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prof. Bronisława Bilińskiego
na zdjęciu z warszawskiego parku Agrykola.

Dyr. A. Miller
i" — jak to widzimy 
Fot. i,PS" Warmiński

dla dozorców, zamiatających, chodniki,- to przede wszyst-

Gdański pojedynek dwóch wi- 
crmistrzów Europy Tadeusza 
Walaska (z prawej) z Henry- 
l<[fm Dampcem miał niesłycha­
nie emocjonujący przebieg t 
zdaniem fachowców byłby ozdo­
bą największych ringów świa­
ta. Do rewanżu tych pięściarzy 
dojdzie z pewnością podczas 
styczniowego turnieju „Trybu­

ny Ludu" w Poznaniu.
Fot. ,,PS" M. Szymkowsld

^Bielski Papp" — Marian Ka­
sprzyk (z prawej) mimo -naj­
szczerszych chęci nie był jesz­
cze w stanie poważnie zagrozić 
eksmistrzowi • Europy — Kazi­
mierzowi Paździorowi i prze­
grał z nim wyraźnie na punkty.

Fot. ,,PS" M. Szymkowsld

Halo

RZYM!

/Tlk D kilku miesięcy działa 
wBw mieście XVII Igrzysk 

Olimpijskich — Rzymie, 
desygnowany przez PKO1 na 
stanowisko polskiego attache 
olimpijskiego prof. ' BRONI­
SŁAW BILIŃSKI. W miarę 
zbliżania się terminu otwarcia 
Igrzysk, o tym naszym przed­
stawicielu będzie się mówiło co­
raz więcej, na razie jednak jest 
on w polskim świecie sporto­
wym mniej znany, chociażby z 
tego powodu, że od dłuższego 
czasu przebywa we Włoszech. 
Postanowiliśmy uzupełnić tę 
lukę i zapoznać Czytelników 
„PS“ z jego osobą i działalrioś* 
cią. Po uzyskaniu połączenia z 
Rzymem, poprosiliśmy próf. Bi­
lińskiego o informacje, jakie 
ma obowiązki z racji wykony­
wanej przez siebie funkcji, a 
przede wszystkim, by opowie­
dział coś o sobie samym. Słu­
chamy Panie Profesorze!

— Jestem filologiem klasycznym 
— brzmiala odpowiedź — ale moje 
życie miało właściwie dwa wątki — 
naukowy i sportowy. Powiązanie z 
Włochami zaczęło .się od studiów, 
które odbyłem w Rzymie jako zty- 
pendysta w latach 1933 — 39. Po 
wojnie zjawiłem się w Rzymie jaku 
kierownik stacji naukowej-Polskiej 
Akademii Nauk i kiedy Przyjechał 
tu przewodniczący PKO1 Włodzi­
mierz Reczek. szukając osoby, na­
dającej się na attache, jęgo wy­
bór padl na mnie, przy czym bra, 
na była pod u.wagę również moja 
znajomość sportu. .' __ ■

— A skąd Sie znam na sporcie. 
Trzeba papu' wiedzieć, . ze -mimo 
publikacji wielu prac naukowycn. 
najlepsze recenzje miałem z moicn 
wvstcpow piłkarskich. Grałem na 
prawym skrzydle i prawym łączni­
ku w riruzynić „Biały Orzeł na 
przedmieściu Kleparów we Lwowie. 
To była niezła drużyna, byliśmy na­
wet w ,.A" klasie. Tak. tak. Swoje­
go czasu wiele leż ó sporcie pisa­
łem. Do ..Meandra" I ..Sportowca . 
Obecnie przygotowuje do druku du­
ży tom o tematyce sportowej, ale 
ponieważ jest to praca raczej nau­
kowa. wydam Ją na miejscu w ję­
zyku włoskim, gdyż u nas nie ma, 
niestety, wydawnictwa zajmującego 
się podobnymi sprawami. Ponadto 
wygłosiłem tu dwa odczyty: pierw­
szy o biegaczu maratońskim, zasta­
nawiając się. czy jest on postacią 
historyczną, czy legendarną oraz o 
wiedzy sportowej w aspekcie spo­
łecznym.

— Co robię jako attache? 
Na razie niezbyt wiele, bowiem 
jesteśmy dopiero w przede dniu 
oficjalnego podjęcia działalnoś­
ci bezpośrednio związanej z 
Igrzyskami. Bralem dwukrot­
nie udział w zebraniu obecnych 
już w Rzymie attaches olimpij­
skich, których przebywa tu 26

na 32 już zatwierdzonych. Do­
konaliśmy m. inn. objazdu o- 
biektów XVII Igrzysk. Prawie 
wszystkie są właściwie gotowe, 
kończy się jedynie prace przy 
Palazzo dello Sport, gdzie wal­
czyć będą pięściarze i koszyka­
rze oraz Velodromo Olimpico— 
miejscu zmagań kolarzy i ho­
keistów na trawie. Nie gotowa
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ale tym więcej emocji

T RUDNY wyWr gtól przed nam! — powiedział przedsta­
wicielowi „PS” dyr. Antoni Miller, gdy poprosiliśmy 

go o wypowiedź na temat tegorocznego Plebisćytu na 10 naj­
lepszych sportowców Polski
Moment ten podkreśla wielu działaczy i kibiców, ątwlerdsa- 
jąc, że Konkurs staje się przez to jeszcze bardziej interesu­
jący.

W wadze lekkopółśredniej rutynowany gdańszczanin — Zyg­
munt Milewski (z lewej) stoczył pasjonującą walkę z młodym 
Jerzym Kulejem, wygrywając ją nieznacznie na punkty.

Fot. ..PS” M. Szymkowski

Hokeiści LEGII
deklasują Hagalunds
POŻEGNALNY mecz drugo- 

ligowej drużyny szwedzkiej 
Hagalunds (Sztokholm) zakoń­
czył się jej sromotną porażką z 
mistrzem Polski Legią' Warsza­
wa. Sympatyczni sąsiedzi zza 
morza zapamiętają sobie na 
długo odniesioną klęskę, wyra­
żającą się liczbow'0 1:15 (1:4, 
0:5; 0:6). Wynik ten właściwie 
rozszyfrował poziom naszych 
gości, którzy, w. układzie naszej 
pierwszej ligi znajdowaliby się 
najwyżej, na 4 pozy’ji.

Nieliczni, na skutek mrozu, 
widzowie zapytywali świadków
meczu Górnik Hagalunds
(4:3), jak to się mogło stać, że 

drużyna wicemistrza Polski 
miała tak ciężką przeprawę z 
tym zespołem. Odpowiedź na to 
jest jedna: górnicy wyszli na 
lód z chęcią zdruzgotania Szwe­
dów przynajmniej w stosunku 
13:0. Takie nastawienie sprawi­
ło, że Górnik grał chaotycznie, 
a kiedy mu nic nie wychodziło 
— wręcz nieudolnie.

W przeciwieństwie do tamte­
go spotkanii' Legia grala b. ład­
nie taktycznie, a że do tego 
przewyższała gości w szybkości, 
bramki padały jak z rogu obfi­
tości. Tak się jakoś dziwnie zło­
żyło, że jedyna bramka szwedz­
ka padła na samym początku i

goście przez chwilę prowadzili 
1:0 i to dzięki wadliwemu usta­
wieniu się bramkarza Sliwow- 
skiego. Potem zaczęła się' już 
gra tylko na jedną bramkę, a 
akcje zaczepne Szwedów pole­
gały tylko na desantowych wy­
padach.

Mimo że Legia grała tylko 
dwoma piątkami i -to w dwóch 
tercjach z napastnikami iSzera- 
ucem i Rożeniem) na obronie, 
pokazała ładny hokej na spar- 
ringowym poziomie, to znaczy 
bez specjalnego wysilania ię, 
gdyż po prostu przeciwnik jej 
do tego nie zmuszał. Kurek jak 
zwykle szalał i bawił się zc 
Szwedami „w kotka i myszkę”, 
ale najskute-zniejszym graczem 
był Burek, który w. tym sezonie 
pokazuje się z jak najlepszej 
strony, a co najważniejsze . za­
czyna twardo i nieustępliwie 
walczyć o każdy krążek.

Goście pokazali składne akcie 
i myśl przewodnią w grze, ale 
przy ich szybkości, nie mogli 
pokusić się na zawiązanie rów­
norzędnej walki z „latawcami” 
drużyny wojskowych.

Bramki.dla Legii zdobyli: Bu­
re'- — 4, Kurek. Gosztyła, Skot­
nicki, Zieliński po 2 oraz Ol- 
czyk, Bromowicz i Rożen po 1. 
Honorową bramkę dla gości

zdobył Wallin. Sędziowali: Za­
rzycki i Wujek (W-wa).

Przed meczem odbyła się uro­
czystość wręczenia przez preze­
sa PZHL p. T. Wasilewskiego 
I przedstawiciela Legii płk Po- 
torejkę odznak mistrzów sportu 
zawodnikom Legii: Józefowi 
Kurkowi, Bronisławowi Goszty- 
le i Stanisławowi Olczykowi.

W. Domański

Przygotowania
hokeistów NRD

„Jeansie nigdy, jak w tym ro­
ku, nie sprawiło ml tyle trud­
ności ułożenie listy dziesięciu — 
pisze Jerzy Nauer z Łańcuta. — 
Kandydatów do dziesiątki mam 
rekordową ilość. Naprawdę 
trudny orzech do zgryzienia. 
Walka e palmę pierwszeństwa 
zaciętą i dlatego ogromnie inte­
resująca”.

W liście Bogumił* Walter* z 
Łodzi czytamy na ten temat:

„Sportowcy naszego kraju od­
grywają dzisiaj rolę w sporcie 
światowym i dlatego wytypowa­
nie czołowej dziesiątki powodu­
je duże trudności. Przecież to 
już nie jest okres 1948 roku, 
kiedy brązowy medal Aleksego

Olimpijskich w Londynie był 
na wagę złota, czy też rok 1950, 
kiedy Helena Rakoczy zdobyła 
w Bazylei tytuł mistrzyni świa­
ta. Obecnie nie starczyłoby pal­
ców u dwu rąk na policzenie 
sukcesów w skali światowej czy 
europejskiej”.

„Wybór najlepszych w bie­
żącym roku jest bardzo skom­
plikowany, bo aż roi się w sze­
regach naszych, sportowców od 
rekordzistów i mistrzów Europy 
lub świata" — pisze Jerzy Su­
chodolski z Zielonej Góry.

Wiele kuponów jest wyni­
kiem głosowania w gronie ko­
legów, znajomych, czy przyja­
ciół, wiele też jest kuponów... 
rodzinnych. W ten sposób trud­
ny wybór spada na sumienia 
grupy miłośników sportu.

Taki „rodzinny" kupon ple­
biscytowy nadesłał nam ostat­
nio m. in. p. Edward Appel z 
Kostkowa, pow. Wejherowo, 
dołączając w liście uzasadnie­
nie. P. Appel pokusił się nawet 
o wcale zgrabny wierszyk, ilu­
strujący ceremonię rodzinnego

Śnieg to nie tylko zmartwienie__  .______ , T-------- .. ..„—----------
kim radość dla najmłodszych i starszych amatorów „białego szaleństwa'

popularność dyscyplin

BERLIN. Przygotowując» się do 
spotkań eliminacyjnych, z NRF. ho­
kejowa reprezentacja NRD roze­
grała kolejny mecz sparrlngowy t 
zespołem Karl-Marx-Stadt. Hokeiści 
kadry przegrali 4:3.

Spotkanie o prawo reprezentowa­
nia barw całych Niemiec odbędzie 
się już w środę 0 bm< w Garmlsch 
Parteiikirchen. (PAP)

Świeżo kreowany mistrz sportu Olczyk wj/mienia proporczyk 
z kapitanem zespołu Hagalunds.

rot. „PS" warmiński

PRAWDĘ mówiąc, dyrektor 
Departamentu Sportu GKKF, 

p. ANTONI MILLER, chcial się 
nam w sprawie Konkursu.Ple. 
biscytu... „wykręcić sianem". 
Chodziło oczywiście o przedsta­
wienie kandydatury na lisię 10 
najlepszych sportowców.

— Mam dla was taką propo­
zycję — powiedział na widok 
przedstawiciela „PS" p. Miller. 
— Ponieważ wszyscy najlepsi 
nie chcą mi się zmieścić w dzie. 
alątce, dam wam nazwiska czter. 
nastu.

Ale nie ustąpiliśmy, stojąc na 
stanowisku, że nikt nie powinien 
być zwolniony od trudu.

— No, skoro nie ma rady, to 
trudno. Więc proszę — pierwszy 
EDMUND PIĄTKOWSKI, zupel. 
nie zdecydowanie i bez dyskusji. 
Na drugie miejsce zasługuje w 
moich oczach JANUSZ SIDŁO, 
najlepszy oszcr.epnik świata od 
9 lat, moim zdaniem, najlepszy 
nawet oszczepnik wszechczasów. 
W tym roku Sidło podtrzymy­
wał swoją przodującą pozycję 
na 13 spotkań międzynarodowych 
17 razy zajął pierwsze miejsce, 
raz tylko drugie, A Jego prze, 
ciętna r, tych 13 startów prze, 
kraczs R2 m. Uważam, że druga 
lokata należy mu się zupełnie 
zasłużenie.

Na trzecim miejscu MARIAN 
ZIELIŃSKI Jako mistrz i rekor­
dzista świata. Czwarty ZBIG­
NIEW PIETRZYKOWSKI, mistrz 
Europy i najlepszy moim zda. 
niem amatorski bokser świata. 
Na piątym miejscu Jest u mnie 
JERZY PAWŁOWSKI, jako brą- 
zowy medalistą w indywidua!, 
nym turnieju’ o mistrzostwo 
świata I Jako najlepszą' szablista 
drużyny mistrza świata,

Szósty IRENEUSZ PALINSKI, 
wteemhtn 1 rekordzista świata. 
Siódme miejsce — to tak trochę 
no protekcji przeznaesam dla 
KAZIMIERZA ZIMNEGO. Pisy-

tnaję się szczerze do sympatii .1 
dla lekkoatletyki. Ale trzeba e 
też brać pod uwagę, że jest to t: 
najbardziej popularna dyscypli. tą 
na na świecie, a lekkoatleci poi. o 
scy są szczególnie popularni.

Na ósmym miejscu Jest na mo- - 
Jej liście STEFAN KAPŁANIAK, ' 
który potwierdził swoje desko. ' 
nałe wyniki, wygrywając po raz :■ 
drugi mistrzostwo Europy w ka. • 
Jakach. Dziewiąty Jest znów lek­
koatleta — STEFAN LEWtN- 
DOWSKI. Należał w tym roku 
do światowej czołówki średnio, 
dystansowców, poza tym poprą. : 
wił trzy bardzo wyśrubowano i 
rekordy Polski. s;

Dziesiąte miejsce oddnję AN- 1 
DRZEJOWI SALAMONOWI. Jak 
się już ma pływaka na świato. ' 
wym poziomie, to trzeba go wy. ; 
ciągać na wierzch. Jest to za- . 
Wodnik, który umie wygrywać 
zawody międzynarodowe nawet 
z lepszymi od siebie. Pokonał w / 
tym roku mistrza i rekordzistę 
Europy Pucclego. w mlstrzo- - 
stwach akademickich był : 
wprawdzie drugi, za to wygrał - 
w Moskwie ze znakomitym ply- - 
wabieni Sorokinem i na 100 m : 
dow. uzyskał światowy wynik s 
51.7 na 59-metrowytn basenie,

— Więc jednak wytypował pan : 
dziesiątkę... i

— Tak, ale widzę Jeszcze pw- i 
najmniej trzech zawodników, r 
którzy powinni się zmieścić na ■ 
tej honorowe! liście. Mistrzyni ? 
Europy kotOWNA, poza tym 1 
bokserzy DROGOSZ i ad AM- i 
SKI, obaj mistrzowie Euro- ■ 
py- Ale Drogosz nie blvsz- 
czai specjalnie w tych ml- > 
stnostwach, a Adamski zdobvl ; 
tytuł po raz pierwszy i może byl ‘ 
to po prostu przypadek. Mógł- j 
bym ich wstawić np, zamiast i 
Zimnego i Lewandowskiego, < 
ale,„ znów blorę pod uwagę po- 5 
pulamość 1 zasięg lekkoatletyki, '

Mag,
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Czyżby dalszy ciąg rywalizacji Rozmawiamy z gospodarzami terenu

Chmielewski - Majchrzycki? SZCZCCiU
dzisiaj można zapowie- natychmiastowego rewanżu, na- pozbawione sensu. Dampc nie Gdańsku. Ais prsy roiwataniu ob- nje WSzVstkie* nasze filary za- WIM UJUŻ dzisiaj można zapowie­

dzieć, ie największym wy-
natychmiastowego rewanżu, na-

darzeniem styczniowego tur­
nieju „Trybuny Ludu” będzie 
rewanżowa walka Walaska z 
Dampcem. Walasek po niedziel-
nym pojedynku Gdańsku,
był bardzo zgnębiony, podener­
wowany i pałał chęcią natych­
miastowego rewanżu. Odwiedzi­
łem po zakończeniu turnieju 
szatnię, gdzie ubierali się obaj 
rywale. Wydawało mi się, że 
Walasek chętnie założyłby jesz­
cze raz rękawice, by stanąć do

W środę w Krakowie 
WAWEL-AZS AWF

wet w szatni. Przypomniały mi 
się od razu czasy wielkiej ry­
walizacji Chmielewskiego z 
Majchrzyckim. I oni także mu- 
sieli kilkanaście lat temu prze­
żywać podobne nastroje.

Pasjonująca rywalizacja dwóch 
znakomitych pięściarzy będzie 
jeszcze przez dłuższy czas te­
matem rozmów, zakładów, prze­
widywań i spekulacji. Gdzie­
kolwiek by się ci dwaj godni 
siebie przeciwnicy nie spotkali, 
będą ciągnęły tłumy, będzie na­
strój wielkiego wydarzenia 
sportowego. Nie sądzę jednak, 
by doszło do jakiejś dłuższej 
serii walk.- Prawdopodobnie 
Dampc spotka się z Walaskiem

pozbawione sensu. Dampc nie
zrzuci już bowiem tylu kilo- sady na Rxym wizyiey, mający w
gramów, a wprost przeciwnie, materii coś do powiedzenia, my-
w ciągu roku może się stać ry- Jędnejewskim, mimo

nie wszystkie nasze filary za­
prezentowały swe maksimum, 
że brakło ponadto pięściarzy,

W dc|gU xun.u lllUZ-e atdt Lj „«»«•» w ^ui*cjcnaAiiH| nuinv
walem Pietrzykowskiego. Było- | że przegrał on tyle walk z krajo- 
by chyba nonsensem, gdybyśmy wymi przeciwnikami, mimo Iż w
do Rzymu nie mogli posłać i 
Walaska i Dampca. Lepiej niech 
będą tam obydwaj. A więc na­
leży się liczyć z przesunięciem 
wewnątrz drużyny.

Na tym jednak nie 'koniec. 
Jeszcze jeden nasz pięściarz 
może powędrować w dół. Mam 
na myśli Leszka Drogosza, któ-

tej chwili w klasyfikacji mógłby 
się nie zmieścić w pierwszej ctwór-

Sądzimy jednak, że turniej w 
Gdańsku był przełomowym momen­
tem dla Jędrzejewskiego. Wyzna­
czenie mu za ' przeciwnika Fingera 
było bardzo ważne z psychologicz­
nego punktu widzenia, bowiem wal-

ry waży tylko 62 kg i zastana- czyi z zawodnikiem, który dysponu- 
wia się poważnie, czy pod ko- ; ląc szybkością i ambicją, nie posia­

tylko jeszcze raz w Poznaniu i i wybierać 
na tym będzie koniec. I Kulcjem.

wia się powabnie, czy pva ko- ; 
nieć kariery nie powrócić do i 
wagi lekkopółśredniej. I znów 
mielibyśmy kłopot, bo trzeba by ’

dał, w pięściach dynamitu.

. , ' • ' vze ruópdir.y w<iv weimiędzy Drogoszem i • dydatury na Kzym. 
Jesh jednak w wy- nanisaii=mv w noni

Ictórzy swym udziałem podnie­
śliby jeszcze poziom zawodów.

Kilka słów należałoby poświęcić 
sędziowaniu. ’ W ringu widzieliśmy 
dwóch wybitnych fachowców pp. 
Kowalskiego i Łaukedreya, Obaj 
świetnie spełnili swe zaaanie. Pan 
Laukcdrey położył specjalny nacisk 
na pilnowanie czystości walk, dla­
tego też zainkasowali u niego na­
pomnienia Walasek, Paździor i 
Drogosz.

jest dobrej myśli
IłJ A jednej z narad, poświęco- Istanie. „Odziedziczyliśmy" po Niem-jJak pan ocenia sytuacje w t.i 
11 nych budownictwu sporto-1 ’pJ
wemu W Szczecinie, siedzący O- pierwszy okres po wojnie niewiele |
- - działacz powiedział: słe u nss m°glo zmienić- i ruszyliś-| . — byi poważny kłopot. Sn,... ____ I my z miejsca przed trzema, czte- I leczeuatwo szczecińskie jest r?L

ima laty. i bez tradycji. Rosną Jednak
IV ostatnim okresie został rozbu-' 'działaczy. Wielu z nich to jeszc?'. 

dowany stadion przy ul. Twardow-1 przed kilku laty zawodnicy, którz-'

Oczywiśeie, za wcześnie jesz-j cą, że Paździor czyni to samo, 
‘ cze rozpatrywać wszystkie kan-| że Walasek zada je dużo ciosów 

_.. Jatury na Rzym, bo — jak ’ nasada.. Choć więc na mistrzo- 
napisaliśmy w poniedziałek ■—) stwach Europy czy turnieju

P. Łaukedrey wystąpił tym bok mnie , z mjej
razem nie tylko w roli sądzie- ..Gdyby Orłowski miał na imię j rema laty, 
go, ale także „konsultanta" tre- Kazimierz, można by go nazwać w 
nerów; Zwrócił uwagę, że np. ! Wielkim”. To dowcipne powie- 
Drogosz bije , otwartą^ rękawi-idzenie dobrze c’-—<

, - . ? | skiego, który jest obecnie reprezen-
. urenie uuuiwl Określa zasługi | tacyjnyin obiektem i podczas i li- 
I przewodniczącego szczecińskie- ' gowych meczów Pogoni mieści pra- 

Wtrzyr ... 1 wic 30 tysięcy wmzuw. obiekt lengO WKKF U rOzbudOlKue urzą- , jest zresztą w dalszej rozbudowie 
dzeń sportowych. ponieważ okazał się już za ciasny.

w i lidze koszykarek
ODRABIAJĄC zaległości spowodo­

wane późnym rozpoczęciem roz­
grywek, ze względu na start repre­

zentacji Folrki w mistrzostwach 
świata w Moskwie, w środę 9 grud­
nia odbędzie się kolejna seria spot­
kań I ligi koszykarek. Odbędą się 
•następujące spotkania:

w Warszawie o godz. 15 w tali 
przy ul. Konwiktorskiej Polonia 
W-wa — AZS Wrocław (sędziują J. 
Janowski i Krakowski — obaj 
Krakowa),
MDK Gwardia W-wa — 
snań (Hegerle i Chmiel 
Krakowa), .
• .w Krakowie o godz. 17.30 w hali 
Wisły Wisła Kraków — LKS Łódź 
(Morawski I Kotlarek — obaj Wro­
cław),

w Krakowie o godz. 17.30 w sali 
Wawelu Wawel Kraków — AZS 
AWF W-wa (Korwin i Hankiewicz 
— obaj z Wrocławia).

Piate spotkanie Drukarz W-wa — 
Olimpia Poznań, o godz. 20 w sali 
przy ul. Konwiktorskiaj (Gabara i 
Jabłczyński — z Torunia), przeło-
żonę o jeden dzień
czwartek 10 bni.

Z tej serii spotkań najwiżniej 
szym pojedynkiem będzie mecz Wa­
wel — AZS AWF. Główna dwójka 
kandydatów do tytułu mistrza Pol­
ski. łącznie z Olimpią I Wiałą pro­
wadzi obecnie w tabeli rozgrywek 
— przy czym każda z tych drużyn 
notuje na swym koncie po jednej 
porażce.

Obrońca tytułu Wawel Kraków 
nie wykazywał -w • pierwszych" spot­
kaniach obecnych rozgrywek do­
brej formy, ostatnio znacznie po­
prawił swą klasę gry — mając rów-
nież na uwadze start w rozgryw­
kach o Puchar Europy. AZS AWF
igra znacznie poniżej swych możli­
wości, nie mogąc zmobilizować
swego 
składu.

Mecz

pełnego,

ten,

zresztą już w Szczecinie rozpocz- 
nali swą karierę sportową. xaZj 
jednak tragicznie przedstawia 5u 
sprawa z obsadzeniem funkcji odno’ 
wiedniml działaczami w powiatach 
Najlepiej pod tym względem sini 
powiat Szczecin, aie to jest chvha 
zrozumiałe. Nieźle sporl rozwijacie 
w Stargardzie, gdzie obok klerów’ 
mka ośrodka pływackiego Tvn-.- 
szuka i prez. PKKF Paszczaka ieo 
jeszcze grono doświadczonych dr- 
laczy społecznych. . * *°

Naszą rozmowę Z gospodarzem Specjalną uwa^ę zwróciliśmy na 
ęnnrtnwp.M żvria w no *tnwvm przygotowanie i Konserwację urzą- sporiowego życia W po. Wwym I d2en lekKoatietycznycn, na których 
mieście zaczynamy Więc od pyimają się odb>ć przedolimpijskie 
tania’ ! mistrzostwa Polski. Postaramy się
- bo się w Szczecinie w za- ! te h5 iy na naJ"> ż-

kresie sportu wybudowało W O- j w ubiegłym roku została oddana

turniej gdański był tylko uwer- ; olimpijskim te przewinienia 
turą do wielkiej batalii, ale mo- i mogłyby ujść uwadze sędziów, 
żna stwierdzić, że nie jest źle. to jednak nasi trenerzy posta- 
Nie wiem, czy którakolwiek fe- i rają się o to, by wykorzenić nie- 
deracja europejska mogłaby za- : które błędy i nawyki. Dlatego

mon tu

ryzykować zaimprowizowanie 
takiego spektaklu bokserskiego, 
który stałby na poziomie rów­
nym turniejowi gdańskiemu.

Musimy przy tym wziąć pod 
uwagę, że większość startują-

icych pięściarzy daleka była 
jeszcze od szczytowej formy, że ।

nie należy się gniewać na p. 
Laukedreya, ie się „uwziął'* i i 
chce się „pokazać”. Miał dużo; 
racji, by właśnie tak a nie ina­
czej prowadzić walki w ringu i 
tym zdobył nasze uznanie.

statnich dwóch
buduje i jakie są plany na naj­
bliższy okres?

latach CO się, do użytku wybudowana kosztem 9 
* - j milionów zl pływalnia letnia obok

stadionu Pogoni. Wprawdzie pod-

na jmocniejszego

którym wystąp1
większość aktualnych i byłych re­
prezentantek Polski: Szostak, Pa- 
niańcayk 1, Rospądek (Wawel), Ole- 
aiewicz, Miguła, Gruszczyńska, Do- 
brucka, Nartawska, Urbaniak i być 
może Skubiszewska (AZS) zapowia-
da się bardzo interesująco.

W ub. sezonie Wawel dwukrot­
nie, nie będąc zresztą faworytem, 
zwyciężył AZS AWF — w Krako­
wie w I rundzie 50:48, w, II zaś w 
stolicy 42:40. Obecnie minimalnie 
więcej szans na swyeiąMwo skłon­
ni jesteśmy przypisać koozykarkom 
Wawelu.

Drugą listę najlepszych snajperek 
ekstraklasy koszykarek otwiera 
Irena Górka z Wisły Kraków,, któ­
ra wyprzedziła lidera pierwszej li­
sty Romę Olesiewicz (AZS AWF) o 
13 pkt.

1. I. Górka (Wisła) — 144, 3. R. 
Olesiewicz (AZS AWF) — 1*1., 3—4. 
B. Kowalczyk (Polonia)— 101. Z. Za-, 
wal (Olimpia) — 101, 5. T. Oftańska 
(Olimpia) 81. 6. A. Roga (Lech) 
— 78, 7. K. Pablańczyk (Wawel) — 
75, 8. A. Szostak (Wawel) — 70, f. 
D. Kubik (Wisła) — «9, 10—U.Z. Pa- 
blańczyk (ŁKS) — M, R. Siwek 
(Lech) — 68.

Pupilek gdańskiej widowni „kogtit" Jarosław Kulesza, (z 
prawej) w spotkaniu z brązowym medalistą z Lucerny — 
Zygmuntem Zawadzkim po interesującym . pojedynku zdołał 

wywalczyć remis.
Fot. „PS” M. Szymkowskd

k Słyszałem w Gdańsku pogłoski, 
że Walasek ma zamiar -wzmóc tem­
po treningu i zastosować „dletę- 
cud”, by powrócić przed Olimpia­
dą do wagi lekkośredniej. Oczywi­
ście, decyzja ta nie wiąże się z nie­
dzielną porażką, bowiem narodziła 
się jeszcze przed turniejem. Nie 
wiem, jak zapatruje się na to Feliks 
Stamm, co sądzi kapitan sportowy, 
bo oni będą mieli chyba, najwięcej 
do powiedzenia w sprawie, ile wa­
żyć ma Walasek. Muszą wszystko 
rozpatrzeć, obliczyć, zastanowić się. 
czy gwardzista będzie dysponować 
odpowiednią szybkością w wadze 
lekkośredniej.

Sądzę jednak, że przejście 
Walaska do tej wagi ńie byłoby

Szczecin zaprasza
czołowych ciężarowców
SZCZECIN, 7.12 (tel. wł.). Sukcesy 

odniesione przez polskich ciężarow­
ców podczas ostatnich mistrzostw 
świata spopularyzowały tę dyscypli­
nę sportu w całym kraju. W Szcze­
cinie wykorzystało to ognisko TKKF 
przy WKKF — „Orkan”, które wraz 
z redakcją „Kuriera Szczecińskiego” 
zorganizowa’o treningi podnoszenia 
ciężarów dla młodzieży.

Inicjatywa ta spotkała się z ogrom­
nym zainteresowaniem. . Już w 
pierwszym tygodniu na treningi 
zgłosiło się ponad 300 chłopców w 
wieku od 16 do 21 lat. Trenujący po­
dzieleni są na grupy. Zajęcia pro­
wadzą dwaj absolwenci AWF — Ka­
wecki i Bielec. Stwierdzają oni, iż 
duży procent młodzieży ‘posiada 
bardzo dobre warunki fizyczne i 
robi szybkie postępy.

Po wstępnym przygotowaniu mło­
dzieży na treningach ogniska „Or­
kan”. młodzież będzie mogła nadal 
kontynuować treningi w- sekcjach 
klubowych. Szkoda jednak, że zaga­
dnieniem tym zupełnie nie interesu­
ją się działacze Związku Podnosze­
nia Ciężarów. Dotychczas na tre- 
ningach „Orkanu” nie było nikogo 
z OZPC. Nie znalazła również do­
tychczas poparcia-Inicjatywa redak­
cji zaproszenia do Szczecina trenera 
Roguskiego i któregoś z czołowych 
zawodników.

Mimo kilku zaproszeń wysianych 
pod adresem-Legii oraz.rozmowy 
telefonicznej, z trenerem Aoguskim. 
młodzi szczecinianie nie mogą się 
doczekać przyjazdu gości.

Inicjatorzy tej akcji zamierzali

zorganizować w szczecińskiej hali 
sportowej pokazowy trening z u- 
działem trenera Roguskiego i Zie­
lińskiego lub Balińskiego. Wiado­
mość o przeprowadzonych w tej 
sprawie pertraktacjach . wywołała 
wśród młodzieży ogromne zaintere­
sowanie. Zle byłoby, gdyby szcze­
cińscy chłopcy mieli się zawieść.

(Rak)

padku Dampca i Walaska z za­
interesowaniem obserwowaliby­
śmy ro^adę, to Drogosz powi­
nien jednak przejść na inten­
sywny system dokarmiania.

W innych wagach takich kłopo­
tów personalnych nie ma, choć nie 
we wszystkich sprawa obsady na 
Rzym jest zupełnie jasna. Musimy 
poczekać na wyniki turnieju „Try­
buny Ludu”.

Weźmy dla przykładu w. kogucią. 
W Gdańsku na jej czoło wysunął 
się Gutman, ale Zawadzki zademon­
strował także formę,, która nie po­
zwala na pominięcie go w rozważa­
niach olimpijskich. Obaj mają jed­
nak groźnego rywala w Rzeźnikle- 
wiczu. Wprawdzie p. Feliks Stamm 
był bardzo powściągliwy w ocenie 
szans legionisty, ale nie wyklucza 
niespodzianki z jego strony. W wa­
dze koguciej mamy taką sytuację, 
że odstępując od tradycji, organi­
zatorzy turnieju „Trybuny Ludu” 
mają zamiar zaprosić 8 pięściarzy 
w tej kategorii. Pojedynki ćwierć­
finałowe mają się odbyć w Kaliszu 
a półfinały 1 finały w Poznaniu.

Przedziwnie układa się sytuacja 
w wadze ciężkiej. Na cKÓło wysunął 
się,tu Gugniewicz, który ha skutek 
kontuzji ręki nie mógł walczyć w

Jerzy Zmarzlik

— Każdy, kto zetknął się przed 
laty z obiektami sportowymi w na­
szym mieście i województwie — 
mówi przew. Orłowski — wie, iż 
znajdowały się one w opłakanym

Szermiercze pokłosie

Sytuacja w szpadzie
wymaga spokojnej

i rzeczowej oceny
ZASKAKUJĄCY sukces floreto- i czyną? Moim zdaniem, dawno Już] dają się do tego typu imprezy. Bie- 

towo-szpadowej drużyny Mary- ] zaobserwowany niedorozwój tecn- I ganię po 3 salach nikomu na do­
szpadowych

stwach Polski na gliwickiej plan­
szy, dłhgo będzie tematem rozmów

mistrzo- ; niczny szpadzistów, nieumiejętność j bre nie wychodzi, nie pomaga w 
ułan- i walki drużynowej, brak zdolności stworzeniu atmosfery, bądź co bądź,

szermierzy, jako najbardziej sensa­
cyjne wydarzenie na planszy ostat­
nich lat. Oprócz jednak sensacyj­
nego posmaku, pogrom całej nie­
mal czołówki polskiej w Gliwicach 
ma również i Inne, poważniejsze 
znaczenie: zmusi trenerów i szko­
leniowców białej broni do zastano­
wienia się nad przyczyną olbrzy­
mich wahań formy, zaskakujących 
niespodzianek, a przede wszystkim 
braku skuteczności w walce naszej 
czołówki szpadowej;

W ocenie sytuacji nie należy 
oczywiście wpadać w przesadę. 
Szpada Jest najmniej ustabilizo­
waną bronią szermierki, w której 
łatwo o niespodzianki. Przykładem 
chociażby niedawny sukces w du­
żym turnieju międzynarodowym 
„Challenge Monal”, znakomitego 
floi «cisty Christiana d'OrioU. Mię­
dzy „światem” a Polską Jest jed­
nak spora różnica. Tam wyelimino­
wanie szpadzisty klasy Saccaro,
Hoskynsa, Delfino Queyroux

koncentracji oraz rozluźnienie dys­
cypliny treningowej w związku z 
końcem roku.

Szpada w gliwickim wydaniu by­
ła brzydka, walki nużyły jednostaj- 
nością, ciekawsze technicznie akcje 
można było policzyć na palcach 
jednej ręki. Szpadziści przesadnie 
hołdują akcjom tempowym, całko­
wicie niemal zanikła finezja walki, 
nie widać ładnych pchnięć na rękę, 
„ukradzeń” na nogę, zaginął zmysł 
taktycznego rozwiązania walki. 
Gros trafień zadawano na pierś, co 
charakteryzuje walkę tempową. Po­
nieważ taki system walki wymaga 
doskonałej kondycji i znakomitego 
refleksu, o co w końcu roku bar­
dzo trudno, wyniki każdej . walki 
były raczej przypadkiem, niż wy­
kładnikiem umiejętności.

Ale nie* przypadkiem zwyciężali 
w Gliwicach floreciści. W tej broni 
coraz bardziej do głosu dochodzi 
technika, nic więc dziwnego, że 
floreciści stosując najprostsze ar-
kana walki: „zasłona

jest istotnie niespodzianką. u Mi|^edź« zbijali "pchnięcia na pierś 
przegrane Rydza, Glosa lub Strzy-! szpadowych przeciwników i sami 
zewskiego dawno Juz przestały być udawali decydujące trafienia.
wydarzeniem. 1 ---- «... —_wydarzeniem. ... Analiza szkoleniowców wykaże ż

Nigdy jednak nie obserwowaliśmy | pewnością i inne przyczyny glixvlc- 
takiego huraganu porażek czołóxvki । ^iego zaskoczenia. Trudno w tej 
jak xx’ Gliwicach. I gdyby wyniki Chwili oceniać, czy spadek formy 
z ostatnich mistrzostw dotyczyły । szpadzistów Jest trwały, czy chwi- 
turnleju indywidualnego, nie pozo- ]Ov^y j przedstawia się nasza 
stałoby nam nic innego jak ogło- -------— --------- -----------------------
«zenie stanu alarmowego. Były to 
jednak spotkania drużynowe, któ­
re trzeba oceniać nieco inaczej. W 
meczach, prawie zawsze zdarza się, 
że ten i ów bardzo znany zawodnik

pozycja na rynku międzynarodo-

stworzeniu atmosfery, bądź co bądź,
mistrzostw Polski, utrudnia ponad­
to obserwację i rozprasza uwagę 
tak zawodników jak i kierownic-

W Katowicach, chociaż sali przy 
ul. Szkolnej daleko do Ideału, by­
ło znacznie lepiej. Program walk 
szablistów był znany z góry, a jego 
realizacja przebiegała sprawnie i 
we właściwym nastroju — mistrzo-
stwa» poprzedziło Uroczyste 
cle. .., .

TYLKO LEGIA

O szabli wiele pisać nie 
Mistrzostwa potwierdziły 
raz, że powoli, ' lecz stale

otwar-

trzeba, 
jeszcze 
rośnie

przegra ze wschodzącą
Wypadki takie można 
wać u nas nawet w
ustabilizowanej 
gdzie sam

broni

( gwiazdą, 
zaobserwo-

NA POZIOMIE GRAJDOŁKA
W sprawozdaniu z Gliwic, mó­

wiąc o organizacji mistrzostw, uży­
łem sformułowania „na poziomie

- . . Grajdołka”. Nie miałem bynajmniej
najbardziej ł zamiaru uchybiać *w czymkolwiekszabli.

Pawłowski potrafi
przegrać z nieznanym zawodnikiem. 
A cóż dopiero w szpadzie!

DLACZEGO „MASAKRA”? '

organizatorom pracownikom
PPIS, którzy włożyli w swoją pra­
cę wiele serca, starając się. aby 
wszystko wypadło Jak najlepiej.
Pragnąłem tylko raz jeszcze wyka­
zać, że Gliwice, a przynajmniej

Masowa łtmasakra” musi Jednak i dotychczas wykorzystywane dla 
zwrócić uwagę. Co było Jej przy-1 szermierki pomieszczenia, nie na-

Z Pleń um PZHL

TRUDNA ALE JEDYNA DROGA

drugie pokolenie Wołodyjowskich. 
W akcjach młodych, do niedawna 
nieznanych zawodników widać by­
ło Już dojrzałość, pokazało się spo­
ro nowych nazwisk, na których 
można bazować. Widać, źe robota 
szablowa wre nie tylko w Warsza­
wie, ale i na Śląsku, w Poznaniu, 
Krakowie, że wyrastają samorodne 
talenty nawet na Wybrzeżu (Spi- 
żak z Floty).

Żałuję tylko, że nie ma jeszcze w 
Polsce drużyny zdolnej do zmusze­
nia warszawskiej Legii do większe­
go wysiłku, przez co impreza zyska­
łaby na atrakcyjności. Na razie 
musieliśmy zadowolić się walką o 
wicemistrzostwo między Baildonem 
a Warszawianką oraz o dalsze lo­
katy między Baildonem, GKS i 
Górnikiem. Chodzą jednak słuchy, 
że poważnie ma się wzmocnić War­
szawianka (Zabłocki?), wiadomo na 
pewno o zasileniu Baildonu Wan- 
dziochem. I chociaż najprawdopo­
dobniej Legia w następnym roku 
będzie jeszcze wiodła prym, spo­
tkania będą niewątpliwie zawiera­
ły znacznie większy ładunek emo­
cji.

Legia przewodzi nie tylko w sza­
bli. Drużyna ta zdobyła łącznie 
dwa tytuły mistrzowskie (szabla i 
floret mężczyzn) i d.wa wicemi­
strzowskie (szpada i floret kobiet) 
1 wysunęła się zdecydowanie na 
czoło w ogólnej punktacji mi­
strzostw. W ub. roku zwycięstwo 
za 4 bronie wieńczone było specjal­
nym pucharem PZSz i należy żało­
wać, że odstąpiono od tej pożyte­
cznej tradycji. Legia zdobyła łą­
cznie 42 pkt., wyprzedzając Górni­
ka Katowice — 27 pkt., Marvmont 
18 pkt., KKS Kraków — 15 pkt., 
Baildon — 14 pkt., GKS Gliwice — 
12 pkt., AZS Poznań — 11 pkt., 
Włókniarza Szczecin i Warszawian­
kę po 8 pkt.

Z krajowego podwórka wybiega­
my- już obecnie myślą do Rzymu.
Mamy wielki apetyt medalowy, 
który może zostać zaspokojony tyl- 

....— realizacji

PETRUSEWICZ

chce powrócić

w szeregi sportowców
SZCZECIN, 7.12. (tel. wł.) Wiele 

dyskusji wywołała w Szczecinie 
wiadomość o zamierzonym .powro­
cie do czynnego życia sportowego 
byłego rekordzisty świata w pływa­
niu Marka Petruaewicza. Petru.se-
żywotnio zdyskwalifikowany przez 
swój klub — Arkonię. za. niegodne 
sportowca zachowanie się podcza» 
pobytu w Rosloeku,

Cd tego czarni Petrusewicz zmie­
lił się całkowicie. Pracuje jako 
monter w Stoczni Szczecińskiej, za­
chowując się nienagannie. Od sierp­
nia rozpoczął treningi i — Jak 
twierdzi jego trener Knautt — Ma­
rek Jeszcze nigdy tak pilnie-, nić 
pracował nad uzyskaniem formy.

Petrusewicz złożył ostatnio d* 
klubu 1 władz aportowych próibę 
e darowanie kary 1 umożliwienie 
mu powrotu w mregi «portowe. 
Panuje tu raczej opinia, te wła­
dze sportowe umożliwią Petruse- 
wlczowl starty, (r)

W dniu S bm. Obradowało w Ka­
towicach plenum Zarządu, 

Głównego Polskiego Związku Ho­
keja' na Lodzie, pierwsze po wrze­
śniowych wyborach. Obrady poświę­
cone były sprawom szkolenia mło­
dzieży. planom olimpijskim i roz­
wojowi bazy hokeja w Polsce.

Po raz pierwszy w historii zimo­
wych olimpiad zabraknie w turnie­
ju hokejowym zawodników z bia­
łym orłem ha piersiach. Decyzją 
nie uczestniczenia polskich hokeis­
tów na Igrzyskach w Squaw Val- 
ley powzięto zarówno z uwagi na 
słabą postawę naszej reprezentacji | 
na ostatnich mistrzostwach świata- 
w Pradze, jak 1 duże koszty, 
jakie pociągnęłoby wysłanie M-oso- 
bowej ekipy do USA.

W tej sytuaejl caiy wysiłek przy­
gotowań skierowuje PZHL na przy­
gotowanie odpowiedniej drużyny na 
Olimpiadę w 19S4 roku w Insbrucku. 
Oznaczać to może' również absen­
cją. Polaków na najbliższych mi­
strzostwach świata w Lozannie' 
(1901 r.) gdyby uczestnictwo w nich 
pokrzyżować mogło plany związ­
ku w realizacji celu zasadniczego.

Zarząd PZHL zdaje sobie sprawę 
z niepapillarnośei rozwiązań, na 
których rezultaty czekać trzeba bę­
dzie cztery lata. Trzeba się Jednak 
uzbroić w cierpliwość i przyzwy­
czaić do tego, że w oparciu o do-, 
tychezuowy stan kadry (która prze­
cież nie zostanie rozwiązana, ale 
dale) będzie utrzymywać kontakty 
międzynarodowe), zdarzać się mogą 
zaskakujące zwyclęatwa 1 deprymu­
jące porażki.

MŁODZIEŻ, MŁODZIEŻ, 
MŁODZIEŻ...

Wielogodzinne obrady Plenum, w 
śwej przeważającej części poświę­
cone były oprawom szkoleniowym, 
a te znów omawiane były niemal 
całkowicie w odniesieniu do naryb­
ku. Dyskusja, jaka'się na ten te­
mat toczyła, nie była zarysowaniem 
jakich* planów, ale oceną poczy­
nań Prezydium PZHL,, które zaczęło 
jut realizować uchwały Walnego 
Zebrania.

Żeby postaMć oprawę chronolo­
gicznie,' zaeznijmy od poszukiwań/ 
narybku w szkołach podstawowych 
i skłonienia chłopców do opanowa- ■' 
nia jazdy,’ w wieku najbardziej po 
temu odpowiednim, tó jest do lat 
14., Temu celowi ma służyć akcja 
„Złotego Krążka”, rozpoczęta Już 
dwa lata temu i inicjatywy redak-. 
cji „Swlat Młodych”. Akcja ta w 
tym roku ma być poważnie, rozsze­
rzona dzięki środkom, jakie na.ten 
cel przeznacza PZHL. Niestety, jak 
wynika z doniesień z terenu, .mimo 
wyraźnych zaleceń Ministerstwa’ O-. 
światy, nie wszystkie kuratoria i 
kierownictwa poszczególnych szkól, 
przykładają wagę do tej akeJL.

Druga sprawa to Młodzieżowe O- 
środki Szkoleniowe, które z-braku 
kredytów nie rozpoczną Jeszcze w 
tym sezonie właściwej pracy, nie 
mniej, przeprowadzone zostaną 
wszystkie niezbędne prace organi­
zacyjne oraz rekrutacja narybku. 
Ośrodki mają być kuźnią nowej ka- 
drv 1 zaczną tymczasem pracę w

Kstowieseft, Warszawie,- Toruniu1 umasawienla hokej» Jednak 1 tak 
Nowym -Targu z chłopcami w’ wia- niewyitarczająca, wiać równoeseś- 
ku około 14 lat. ; [nie rozpoczęta zostanie akcja bu-

Traecią akcję młodzieżową. ro»- , d°wy typowych płyt przy chłod- 
pocsnle się 1 stycznia 1960 roku — i niach. 
będzie te zdobywanie 1 kółka olim­
pijskiego. Dotyczy ona chłopców do
lat 18. I tutaj są już gotowe mi-1 
nima 1 należy się spodziewać, że nie : 
będKie klubów, które by nie mógł?' 
się pochwalić w najbliższym czasie 
ka-ndydatami na' olimpijczyków.

POŻYTECZNI ROZMOWY

Już
ROŚNIE BAZA

goszoz i Toruń), w roku przyszłym 
dojdzie do tego Kraków, może No- | 
wy Targ i zupełnie niespodziewanie 
Opole, gdzie podobnie Jak w Byd­
goszczy inwestycja ta Jest owocem 
chwalebnego wysiłku miejscowego 1 

■ społeczeństwa. Plan PZHL przewi­
duje, że ilość lodowisk przy koń-
cu planu .,-letniego (do 19*5 r.)! 
wzrośnie do 1S. Liczba ta będzie dla ;

Tegoroczne kontakty międzynarodowe
Ni plenum PZHL w Kitowi- 

:ach dowiedzieliśmy nią o /bó­
. 20—M.I Puchar Bukaresztu— 
kadra

" " “ ’ dogatym, tegorocznym kalenda- 35—30.1 Górnik wyjakd 
rzu spotkań mlędzynafodo- NRD — spotkania Interligl 
wych naszych hokeistów 1 j—arr

19—50.XII Legia w Belgra-
dzie — puchar armii jugosło­
wiańskiej

24—M.XH Legia w Belgra­
dzie — puchar miast

34—3O.xn Biała Orły tka- 
dra) — turniej w Klagenfur­
cie (Austria)

34—M.XH Podhala — Meteor 
(Budapeszt) w N. Targu

1—3.1 19W Kadra — mlstw 
ligi Quebeck (Kanada) dwa 
spotkania w Polsce.

' 4—R.IT dwa spotkania kadry 
t liderem zawodowej ligi an- 
Kieliklej — Streatham

31— M.n w1 kraju rozgrywki 
(nterligi z d-nami CSR i NRD

1—5.HI spotkania między­
państwowe Polska — NRD 
(Juniorzy) w Polsce. Polski — 
NRD (seniorzy) w NRD

M.n—lO.m drużyna klubo­
wa w pucharze tatrzańskim 
na terenie CRR

8—M.in ostatnie spotkania 
Cnterligi na terenie Polski.

(d)

ko w wypadku pełnej 
I starannie opracowanych 
szkoleniowych . ; i kalend;

vanycn założeń 
ka 1 end a rzo wy ch.

Ale o tyrp jut po nowym roku — 
wtedy wielka ofensywa zacznie się 
w całym tego słowa znaczeniu;

L. Cergowskl

Zarząd PZHL przeprowadził ostat­
nio b. pożyteczne rozmowy z kie­
rownictwem hokeja radzieckiego 1 
jak tylko wyniki wspólnych posta­
nowień zostaną zatwierdzone przez 
władze nportowe ZSRR, otrzymamy 
od naszych sąsiadów pomoc w po­
staci Jednego trenera oraz przyję­
cie dwóch naszych trenerów do 
mającej się otworzyć na terenie 
ZSRR szkoły trenerów hokejowych. 
Nie jest wykluczone, że gdy zbu­
dowane będą sztuczne lodowiska w 
Rydze i Kijowie (są już w budo­
wle) 1 wzmocni się tam hokej, to 
drużyny tych miast przystąpią do 
naszej Interligl, Jako najbliżej zlo­
kalizowane.

Hokeiści radzieccy projektują po­
ść I o «tale rozgrywki pucharu hal- I 
rckiego dla juniorów, w składzie

nadto
( tyckiegu ma jumurow, w sutannę 
; ZSRR, Szwecja, Finlandia, Polska I 
j NRD. W naszych planach ,pracv nad 

młodzieżą będzie tó miało ogrom­
ne znaczenie.

Jak widać z powyższego, Już w 
ciągu dwóch pierwszych miesięcy 
nerwy Zarząd PZHL poczynił szereg 
kroków w zakresie szkoleniowym, 
nie mówiąc już o wielu aktach re­
gulujących życie wewnątrzorgani- 
zacyjne i sportowe związku. Wobec 
powiększenia się liczby lodowisk, 
co zmniejszy konieczne przejazdy 
w rozgrywkach ligowych. PZHL za­
mierza pozoatać przy ayatemde 
dwóch lig, o co zresztą zwraca ale 
do GKKF.

W^zyatko to mi realjne podstawy 
pełnej i*ealizRcji ca powinno 
nosić chyba miano nowej ery na­
szego hokeja, która mogłaby przy- 
psść na turniej olimpijski w 
Irwbrucku.

Witold DemańsM

czas mistrzostw Polski zawodnicy 
narzekali na pewne usterki, m. in. 
na mała, głębokość przy nawrocie, 
ale niedociągnięcia te będą wcze­
sną wiosną usunięte.

Odbudowaliśmy również obiekt, 
na któryną rozpoczynał się w Szcze­
cinie sport — tor kolarski. Szczecl- 
niacy są wyjątkowo przywiązani do; 
kolarstwa torowego i wszystkie im­
prezy, organizowane tutaj, cieszą : 
się zawsze dużym zainteresowaniem. 
W ubiegłym sezonie oddaliśmy do 
użytku płytę toru, wczesną wiosna 
zostanie uporządkowana widownia i 
drogi dojazdowe. Gospodarzeni to­
ru jest Miejski Klub Sportowy Og­
niwo i dzięki temu przy dalszej roz­
budowie obiektu spodziewamy się 
finansowej pomocy Prez. MRN.

Pawilon z szatniami w miejsce 
dotychczasowej „szopki betlejem­
skiej” oraz trybuny ziemne na 
10 tys. widzów otrzyma stadion

— Wspomniał Pan o ośrodku 
pływackim w Stargardzie. t0 
jest osiągnięcie, którym można 
się pochwalić.

— To była przede wszystkim prrez 
wiele lat przyczyna kłopotów n 
biekt pływacki w Stargardzie nigd” 
dotychczas nie b>l nalezvrie wvko 
rzystany i dopiero utworzenie 0.’ 
środka pływackiego, po wyremonto. 
uaniu pływalni spowodowało jP 
jest to chyba jeden z najbardziej 
ruchliwych ośrodków w Poisr/ □ 
kikudziesiąclolysięczny Stargard 
może za kilka lat stać się poważ- 
nym konkurentem w sporcip pJv. 
wackim. Wystarczy powiedzeć 
że przeciętna dzienna frekwmJ 
cja trenujących wvnosi 7W n. 
sób. Stargard bvł pierwszym 
miastem w Polsce, gdzie wprowa­
dzono powszechną obowiązkową
naukę pływania młodzieży

Arkonii , w Arkońskim.
W przyszłym sezonie zostanie odda­
ny do użytku również stadion w 
Myśliborzu wraz z kompletem urzą­
dzeń.

Wyposażenie w obiekty sportowe 
miast powiatowych jest naszą naj­
większą bolączką. Bazą sportu mu­
szą być przede wszystkim małe mia­
sta. A gdzie się ma ten sport roz­
wijać, jeśli nie będzie urządzeń 
sportowych?

— Panuje powszechna opinia, 
że pańskim „hobby” są sporty 
wodne a szczególnie żeglarstwo.

— Moim „konikiem” jest sport w 
ogóle. Nasze województwo ma jed­
nak szczególnie dogodne warunki 
do rozwoju sportów wodnych. Stąd 
to poświęcanie większej uwagi tym 
dyscyplinom. Musimy należycie wy­
korzystać dla celów sportowych i 
turystycznych potężne rozlewiska 
wodne w okolicy Szczecina i liczne, 
piękne jeziora w całym wojewódz­
twie.

Najważniejszym osiągnięciem w 
tej dziedzinie jest uruchomienie w 
tym sezonie centralnego ośrodka 
żeglarskiego PZŻ w Trzebieży. 
Wpłynęło* to?poważnie na rozwój 
tej uroczej ■ osady rybackiej nad 
Zalewem Szczecińskim i przyczyni­
ło się do dalszej popularyzacji żeg­
larstwa.

— Społeczny Fundusz Rozwo­
ju Żeglarstwa...

— Jest to inicjatywa szczecińskich 
działaczy. Częściowo pomysł ten zo­
stał zrealizowany, ale, niestety, nie 
w takich rozmiarach jak planowa­
liśmy. Pomysł polegał na tym, że 
wykorzystując dobrze wyposażone 
warsztaty szkutnicze LPZ i Stocz­
nię Jachtową w Szczecinie chciell- 
byśmy wybudować duże serie po­
pularnych jachtów 1 jol, które mia­
ły być następnie sprzedawane na 
raty klubom, a w przyszłości rów­
nież osobom prywatnym. Udało się 
to tylko częściowo z powodu bra­
ku odpowiednich funduszów. Dzię­
ki tej inicjatywie na wodach szcze­
cińskich pływa już około 300 jol 
typu „Kadet”, nadających się ide­
alnie szczególnie do szkolenia mło­
dzieży.

Teras sprawa ta .nabrała już roz­
pędu i warsztaty mają zamówienia 
na setki jol. Dopiero. gdv wody je­
zior zabielą się od żagli" będziemy 
mogli powiedzieć,’że żeglarstwo wy­
płynęło na szersze wody.

— Mimo wszystko jednak naj­
popularniejszym sportem rów­
nież w Szczecinie jest piłka

szkolnej (znacznie później wprowa- 
dzono ją również w Gdyni). Już w 
przyszłym roku żaden ze stargardz­
kich licealistów nie otrzyma ma­
tury. nie umiejąc pływać,’a trener 
Zombek twierdzi, że za trzv lata 
będzie miał kilku pływaków, którzv 
wywalczą sobie miejsca w repre­
zentacji kraju.

— Co się robi celem upow­
szechnienia sportu w Szczecin- 
skiem?

— Przede wszystkim obj*llśmv 
działalnością młodzież szkolną. Co­
raz lepiej prowadzone są Między­
szkolne Kluby Sportowe. Szkolny 
Klub Pływacki ..Neptun’ w Szcze­
cinie posiada około 600 stale trenu­
jących młodych pływaków. Powsta­
ły 7. inicjatywy miejscowych gazet 
kółka młodych lekkoatletów. Coraz 
większym zainteresowaniem cieszą 
się masowe imprezy jak turniej 
piłkarski dla młodzieży, turniej ko­
szykówki dla drużyn szkolnych itp.

Zwiększamy pomoc dla PKKF. — 
Dla przykładu: subwencja dla 
PKKF wynosiła w 1958 r. 1S tys. 
a w 1960 będzie w granicach 60 tys. 
złotych. Oddajemy pod opiekę 
PKKF rozgrywki niższych klas. 
Wreszcie pomagamy w rozwoju og­
nisk TKKF. Stają się one na na­
szym terenie coraz bardziej popu-

cinie już ponad 3 tys. ćwiczących.

— Jakie są najpilniejsze po­
trzeby województwa szczeciń­
skiego?

— Zwielokrotnienie Ilości do­
świadczonych działaczy. Nadal za 
mały jest udział i wpływ szczeciń­
skich działaczy w związkach po­
szczególnych dyscyplin. Pod tym 
względem działacze krajowych 
związków są zbyt konserwatywni. 
Nadal wielu z nich uważa Szczecin 
za jakąś mało liczącą się prowin­
cję. A my pokazaliśmy już, że nie 
mamy zamiaru być kopciuszkiem. 
Dlaczego więc nadal jakimś wiel­
kim unikatem jest wybranie szczp- 
cinlaka do centralnych władz? 
Czy nasi działacze nie mają odpo­
wiednich kwalifikacji, czy też brak 
im odpowiednich, starych koligacji?

Za mało posiadamy wysoko kwali­
fikowanych trenerów. Mamy juz 
słynnych naukowców na wyższych 
uczelniach, mamy cenionych spe­
cjalistów w zakładach pracy, nie 
możemy jednak pozyskać nadal fa­
chowców dla wielu dyscyplin spor­
towych. Jest to zresztą jakieś nie­
słuszne uprzedzenie, ponieważ tre­
nerzy mają u nas nie gor®e wa­
runki. niż w innych okręgach, a 
znacznie większe pole do popisu.

. - - • xrzeoa nam uaiszej pomocy pizy
nożna. Udział Pogoni w roz* I rozbudowie obiektów. Nie chodzi
grywkach ligowych
chyba jeszcze bardziej na popu­
laryzację tego sportu.

Wpłynął tu o jakieś giganty sporto-
1 i we. Musimy jednak mieć więcej

— Nie tylko na popularyzację 
lecz i wyraźne podniesienie pozio­
mu tej dyscypliny. Młodzież nasza 
nie miała dotychczas dobrych wzo­
rów piłkarskich. Teraz, oglądając 
wszystkie najlepsze drużyny krajo­
we i coraz częściej dobrych piłka­
rzy zagranicznych, ma lekcję po­
glądową.

Wzrosło również zainteresowanie 
piłką. Jest wydarzeniem bez prece­
densu udział 195 zespołów w prze­
prowadzonych wiosną rozgrywkach 
turnieju „dzikich drużyn”.

— Rozwój sportu jest możli­
wy tylko-przy odpowiednim ak­
tywie społecznych działaczy.

boisk przyszkolnych, więcej sal gim- 
nastycznych dla szkół i klubów, o- 
raz więcej odkrytych i krytych pły-

Musimy również stworzyć odpo­
wiednią bazę dla wioślarzy 1 kaja­
karzy. Początek daliśmy budujae 
przystań na „Wyspie Grodzkiej” 
przy porcie. Postaramy się w przy­
szłym roku usytuować tu przepu­
stowy tor wioślarski i żeglarski. 
Kapitanat portu zobowiązał się w 
okresie treningów i zawodów 
wstrzymać zupełnie ruch statków i 
holowników na tym odcinku. Nie 
będą już mieli wykrętu działacze 
PZKaj, odmawiający przyznania 
Szczecinowi organizacji poważniej­
szych imprez .

Rozmawiał 
St Rakowski

OPOLSKA NARADA
działaczy sportowych
OPOLE 7.12 (tel. wL) W ubiegły 

piątek odbyła się w Opolu narada 
przedstawicieli klubów sportowych 
oraz okręgowych związków sporto­
wych. zwołana przez Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej. Refe- 
rat wygłoszony przez przewodniczą, 
cego WKKF. Krasonla omawiał 
sprawę gospodarki w klubach i 
związkach.

Przeprowadzone w klubach kon-
trole wykazały, te często pro­
wadziły one dość rozrzubną gospo­
darkę, przekraczając obowiązujące 
przepisy tinansowe. Przekroczenia 
te miały miejsce przede wszystkim 
w kluhach piłkarskich, gdzie nie 
liczono się z wydatkami na trene­
rów orar. nie przestrzegano ściśle 
Karty Piłkarza.

W dyskusji podkreślano, że nie- 
którzy piłkarze traktują uprawia- 
nie sportu jako źródło dochodu, 
zaniedbując obowiązki w miejscu 
pracy, Działacze będący pod presją 
coraz nowych żądań graczy, znaj­
dują się w bardt.o trudnej sytuacji 
I w klubach pozostąją jedynie ci 
o zdrowych jeszcze nerwach, lub 
ludzie bej. zkrupulów, korzystający 
z eytuącjl, i

Wydajność pracy trenerów xx>. sto. | Płacenie za każdy krok w wpor- 
sunku do zarobkoxx’ pozostawia też cle słało się nagminne t należy i 
często wicie do życzenia. Prrexx*aż. : tym walczyć bardzo energicznie, 
nie pracują oni na treningach z ma.' To płacenie ma również t 
łymi grupami od S—15 osób małą ujemny skutek, że wielu działaczy 
ilosc godzin. Ponadto stwierdzono, xv klubach nieco r.onojętniało Nie. 
że zarowno trenerzy jak 1 tnstruk-‘ raz dale się słyszeć takie rdante; — 
torty nie doszkalają się. | niech robi ten, kto bime za to

Zmorą klubów są sędziowie i to i pieniądze,
hdw h4rtVkl hMp' ’ Obecni wysunęli również wiele

pretensji pod adresom PZPN ra nh^ariv I nieprzemyślane układanie kalenda-
22 Lu» rozgrywane zbyt późną

■ J*8t*nią nie przynoszą równter ’a. 
nod*bnki*em S?\5ht?S? 1 efektu finansowego jak w
?ibor?J i dresie pięknej pogody. Również
7 oiStvna terminy spotkań H międzypańsiwo.

KMOWIC, ZngłąbU czy teś Krnkowz, *"«> XonX" aby klu-
Wlele uwagi poświęcono również 

Karcie Piłkarza, Przedstawiciele 
klubów stwienUiUt że musi ona 
koniecznie ulec modyfikacji. Po, 
nadto ogólnie stwierdzono, że klu. 
by muszą Mę zastosować do obo» 
wiązujących przepisów finanse, 
wych i że działacze muszą prowa. 
dzić w klubach bardzo oszczędną 
gospodarką,

wnuiy być podhne o wid* 
wcześniej do wiadomości, aby klu­
by miały czas zakontraktować 
dobrych przeciwników. Ponadto 
niezrozumiale Jest dlaczego w okre­
sie, kiedy kadra przebywa na obo­
zie przed Jakimś meczem między­
państwowym, IKUgowcy musza 
tei przymusowo pauzować, chociał 
a U.lill niko,o na agrupowaniu 
nl« ma.

W. Sopp*
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Kluby narciarskie przed sezonem

Zakopiańska
Wisła - Gwardia

TT progu nowego sezonu Wisła — 
Gwardia, klub Bukowskiego.

Kwapienia. Kowalskiego i Gro ma 
naszych długoletnich reprezentan­
tów w narciarstwie, licuy tylko 26 
seniorek i seniorów, ale za to aż 
130 juniorów, w tym 50 alpejczy­
ków.

Gdy stara gwardia, która była 
oczkiem w głowie klubu i pochła­
niała niemal wszystkie fundusze, 
minęła s‘zczyt sx\'ych możliwości, 
trzeba było pomyśleć o młodzieży.

Kadrę trenerską Wisły stanowią: 
mgr Orlewiez, Lipowski, Kwapieu, 
Szu ber, Łuszczak i Gąs.orowski.

Popisowymi konkurencjami klu­
bu będą tej zimy biegi, kobiet. 
Pęksa-CzcrmawoKa, Helena Daniel
i Anna Krzeptowska, 
dują się w kadrze 
sq bezkonkurencyjne
sztafetowym

które znal- 
ollmpijsklcj, 

w oiegu
km oraz powin-

ny mleć decydujący glos w bie­
gach indywidualnych na 10 i 5
km

Z 
sze 
ślą 
fią. 
fis,

miodych, klub wląże najwięk- 
nadzieje z najmłodszą latoro- 
rodu ' Krzeptowskich — Mary- 
Gdyby najstarsza siostra Zo-
kótra wyszła za mąż, i w tej 

chwili jest młodą mamą, powró-

grupę kombinatorów, którzy rów 
niez w skokach będą ratować sy­
tuację. Należą tu: Groń, Józef 
Krzeptowski, Lach i Orlewiez. 
Wielokrotny mistrz Polski Olek 
Kowalski również wznowił trenin­
gi i wcale nie myśli jeszcze o
„emeryturze”.

W męskich zjazdach, ze 
szych zawodników pozostał
Ryblński, ale 
kontuzję. Na

star- 
tylko

i on leczy jeszcze
uzisci uysponują 
łem młodzieży:
Bursa, Bujak.

szczęście gwar- 
s.Wie uym zespo

Orlewiez, Nowak, 
Oziuban i Władyce

12 DRUŻYN STARTUJE Tu wolno agitować!
w Pucharze Europy siatkarzy Nie rozpraszajcie
O NAGRODĘ „PS” głosów na sztangistów

W tym tygodniu losowanie w Paryżu
piątek, sobotą i niedzielą szonych zespołów, ustalenie ter- 
(11—13 bm.) odbędzie sią minów spotkań, wyznaczenie

w Paryżu zebranie Komisji Or­
ganizacyjnej rozgrywek o Pu-

arbitroxv.

char Europy siatkarzy o nagro- W chyiU 
_________ <j______ ___ < rozgrywek pucharowych jest w

dę Przeglądu Sportowego. Na

to bardzo utalentowani zawodni­
cy i powinniśmy o nich jeszcze 
xviele usłyszeć.

W gronie ..alpejek” pojaxviają 
śle noxx*e twarze M. Słodyczka i L. 
Majerczykówua, lecz cały ciężar 
walki o ^obre lokaty spadnie jesz, 
cze XX’ tym sezonie na barki do- 
świadczonych zawodniczek Kowal­
skiej, Marii Daniel oraz Bujak- 
Wagi.

Gdy już moxx’a o konkurencjach 
alpejskich, trudno nie xx’spomnieć 
o rozważaniach trenera Łuszczaka, 
który nie może sobie poradzić z 
ustaleniem budżetu dla zjazdów-

zebranie to udaje się z Polski 
przewodniczący tej Komisji wi­
ceprezes PZPS — Benedykt Me­
nel.

posiadaniu zgłoszeń 12 mi­
strzowskich klubów poszczegól­
nych krajów — i wydaje się, żc 
lista nie będzie juz powiększo­
na. Są to zespoły mistrzowskie

Podczas zebrania Komisji i następujących krajów: 
Pucharu, poza ostatecznym do- . ,T, . .,pracowaniem’ spraw regułami- I .

nowych, organizacyjnych i ga). Turcja, Jugosławia, Polska nansowych dokonane zostanie (AZS AWF) NRD (wissenschaft
Lipsk), Bułgaria (Lewski Sofia). 
ZSRR, Rumunia, Węgry.

losowanie zestawienia par zgło-

które by łącznie z 6 pozostałymi, 
stworzyły drogą losowania (z roz­
stawieniem u góry i na dole tabeli 
dwóch drużyn wylosowanych) czte­
ry pary eliminacyjne.

W ćwierćfinale «potkaliby «ię 
więc zwycięzcy tycn pojcujuków < 
również rozstawionymi z góry 4 
silniejszymi zespołami. Natomiast 
zestawienie par półfinałowych by­
łoby już ponownie losowane.

Spotkania eliminacyjne odbyłyby 
się między 1 a 29 lutego, ćwierćfi­
nały między 1 a 20 marca, półfinały 
między 1 a 20 kwietnia, a spotkania 
finałowe (mecz i rewanż — podob­
nie zresztą jak i w poprzednich 
szczeblach rozgrywek) między 10 a 

• 20 maja.

tt/ pierwszym tygodniu trwania 
Konkursu-Plebiscylu ,,FS” na 

.,10 najlepszych sportowców pol­
skich w 1939 roku” Czytelnicy zgło­
sili już ponad 30 kandydatur; wśród 
nich są trzy nazwiska przedstawi­
cieli podnoszenia ciężarów. Poda je­
my je w kolejności alfabetycznej: 
Marian Jankowski, Ireneusz Paliń­
ski i Marian Zieliński.

Jako kierownika rubryki podno­
szenia ciężarów w „PS”, oczywiście 
bardzo cieszy mnie wzrost popu­
larności naszych sztangistów, czego 
dowodem są właśnie zgłoszenia 
..aż” trzech nazwisk, Czytelnicy, 
wysuwając owe kandydatury, opie­
rali się naturalnie na xx*ynikach 
mistrzostw świata i Europy, które, 
odbyły się w październiku w War­
szawie.

Ciesząc Sie wiąc, że
zdobyli 
wśród 
szych

tak wielką
kibiców

sztangiści

su rekord świata w podrzucie wagi i ski?), kibice pp karscy z pewnością
półciężkiej. Trzeei wreszcie, Z1E- głosować będą na jednego przynaj» 
LIŃSKI zapisał na swym koncie mniej ze swych ulubieńców (Polu?)» 
tytuł mistrza świata i Europy oraz podobnie jak kibice szermierki 
pobił, należący zresztą do niego, re- chcieliby mieć przedstawiciela mi- 
kord świata w rwaniu w wadze ] strzowskiej drużyny szabli (Paw- 
piórkowej. Triumf Mariana jest hv»ahv in? rWmviat.
tym bardziej cenny, że Zieliński 
pokonał bardzo groźnego przeciw­
nika, reprezentanta USA, Bergera, 
mistrza olimpijskiego z Melbourne 
i mistrza świata z ubiegłego roku.

łowski?).

nadto aktualnego rekordzistę świa­
ta xv trójboju w tej kategorii w»gl

Jak wynika z powyższego, naj­
większy „ciężar gatunkowy” posia­
da osiągnięcie Zielińskiego; z kolet 
oa drugim miejscu trzeba uplaso­
wać Palińskiego i na trzecim Jan­
kowskiego.

A teraz odpowiedź na pytanie

ka. a przecież sa jeszcze i inne 
sporty, w których mamy co naj­
mniej mistrzów Europy.

W tej sytuacH «ie widzę osobi­
ście miejsca na „honorowej lifcie” 
więcej, niż dla jednego sztangisty 
i to właśnie dla Mariana Zielińskie­
go. Dlatego też pragnąłbym zaape­
lować do tych wszystkich Czytelni­
ków, którzy zgłosili kandydatury 
aż trzech reprezentantów podnosze-
nia ciężarów — aby
siły", nic „rozpraszali się’

.skupili swe
i oddali

ciła do treningów', to trzy siostry 
— Zofia, Anna i Marysia mo- 

* glyby śndaJo sięgnąć po mistrzow­
ski tytuł w sztafecie 3X5 km, co 
byłoby w sporcie wypadkiem bez 
precedensu. Trzeba tu przypom­
nieć. że Zofia Krzeptowska liczy 
W tej chwili 25 lat i wycofała się 
tylko chwilowo ze s*portu.

W konkurencjach biegowych 
mężczyzn główny trzon reprezen­
tacyjnej drużyny Wisły będą sta­
nowić: Kwapień, Rubis, Czerniaw­
ski, wł. Stopka oraz młodzi za­
wodnicy Talia i Chyc.

Posucha jest wśród skoczków, z 
których wysoki -poziom reprezen­
tuje obecnie tylko Franek Daniel. 
Na szczęście klub posiada silna

ców. 
Otóż jeśli 

zjedzie z
tylko lun*orów

Kasprowego Wierchu 3
razy w tygodniu po 3 razy a 10 
seniorów 6 razy w tygodniu po 
trzy razy, oraz dojdzie do tego 
trening na Nosalu," to same prze­
jazdy pochłoną w sezonie 78 tys. 
złotych.

Pomijając fakt, że juniorów jest 
więcej i 3.krotne zjazdy z Ka­
sprowego dziennie, nie wystarczą 
do osiągnięcia dobrych wyników, 
to w dodatku klub nie ma tych 78 
tys. złotych.

Przy kalkulacjach treningowych 
wszystkie zakopiańskie kluby spo­
tykają się z takimi samymi trud­
nościami i wydaje się. że sprawa 
ta powinna zainteresować GKKF.

Siatkarki CSR i Węgier
zobaczymy w Warszawie

Ta ilość drużyn powoduje ko-

Jeżeli chodzi o nagrodą Przeg­
lądu Sportowego — to istnieje 
projekt, aby przeszła ona na 
własność Federacji tego kraju,Ta hosć drużyn powoduje ko- , j 4 • • i . /

nieczność rozegrania 4 spotkań eli- i Którego przedstawiciele ZdObą- 
minacyjnych, aby dojść do stawki I dą pierwsze miejsce kolejno 
« ćwierćfinalistów. Przewiduje się' przez dwa lata lub trzykrotnie 
wylosowanie z 6 najlepszych dru- 1 ...
żyn (ZSRR, CSR, Polska. Rumunia. w ogoie. 
Bułgaria i Węgry) dwóch zespołów, I (szer)

Marian Matzenauer

mKG&
Brno zwycięża 

Kopenhagę w zapasach
stwem drużyny czechosłowackiej

PRAGA, w Brnie odbyły się mię­
dzynarodowe zawody zapaśnicze, 
w których przecix\-nikami były ze­
społy Kopenhagi i Brna. Mecz za­
kończył się zdecydowanym zwycię-

Olimpijsko
kadra hokejowa
ZSRR

Po ostatnich spotkaniach drużyn 
radzieckich z zespołem USA Broc- 
ton i reprezentacją Szwecji, trene­
rzy państwowi radzieckiego hoke­
ja* Tarasów 1 Jegorow ustalili skład 
kadry olimpijskiej, do której we­
szli:

Bramkarze: N. Puczków (29 lat) — 
bronił barw swego kraju wielokrot­
nie i byl w Pradze uznany za naj­
lepszego bramkarza mistrzostw o- 
raz J« Jerkin (2«).

Obrońcy: N. Sołogubow (35). 
I. Tregubow (29). G. Sidorenkow 
(28) i A. Kuczcwski (28). wszyscy 
znani choćby z ostatnich mistrzostw 
W Pradze. Ponadio \xr skład obrony 
wejdą. N. Karpow (30) z Skrzydła 
Sowietów i XV. Daxvydow (20) z Dy­
namo Moskwa.

Napastnicy zakwalifikowani zosta­
li w ilości potrzebnej do zestawie­
nia 4 Unii, co do których ostatecz- 
nvch składach dowiemy się dopie­
ro po przeprowadzeniu ostatnich 
sprawdzianów i szlifów.

I. K. Łoktiew (28), W. Aleksan­
drowy (22) i A. Ałmietow (19). Ten 
ostatni jest wielką nadzieję ra­
dzieckiego hokeja.

II. W. Jakuszew (22). N. Snietkow 
(24) — zdobywca 19 bramek w Pra­
dze 1 S. pietuchow (22), strzelec 15 
bramek na txfchże mistrzostwach.

III. M. Byczków (33). najstarszy 
napastnik Skrzydeł Sowietów, któ- 
rv x\’ IR roku gry w hokeja odna­
lazł znów sxvoją młodość. W. Gre- 
biennikowv (27) i J. Cycynow (22).

IV. J. Groszew (22). jak dotąd 
najlepszy kierownik napadu. N. 
Chłystow (27) l J. Baulin (26), gracz 
najbardziej wszechstronny, (d)

Komisja Wniosków

ILTF proponuje

Otwarte turnieje 
i „niezależni” w tenisie

W Paryżu odbyła się zapowiada­
na nledaxxmo przez „PS” 2-dniowa 
sesja specjalnie wyłonionej przez 
ILTF (Międzynarodoxva Federacja 
Tenisa) Komisji Wniosków, na któ­
rej mialv być rozpatrzone propo­
zycje 95 ‘krajowych zwdązków teni­
sa w sprawie tzw. otwartych tur­
niejów tenisoxxych z udziałem za­
wodowców oraz innych z tym 
związanych zagadnień.

Komisja opracowała rewelacyjne 
wręcz wnioski, które zostaną przez 
nią przedłożone na najbliższym 
kongresie ILTF w llpcu 1960 r. xv
paryżu.

Komisja proponuje w swym me­
morandum m. in. utworzenia kate­
gorii zawodników tzw. niezależ­
nych, którzy otrzymywaliby *a u"
dział wwych specjalne wynagrodzenia 
pieniężne, ale byliby jednocześnie 
do dyspozycji swych związków 
krajowych dla bezinteresownego 
uczestniczenia w szeregu turniejów
i meczów.

Komisja proponuje dalej wpro­
wadzenie turnielów otwartych, w 
których mogliby uczestniczyć 
wszyscy tenisiści: amatorzy, nie-
zależni zawodowcy. Tytułem
eksperymentu proponuje się włą­
czenie do kalendarza międzynaro­
dowego 1961 r. 8 takich imprez. 
Dobrze poinformowani twierdzą, że 
będą to mistrzostwa Wlmbledonu, 
USA. Francji. Australii. P’d. Afry­
ki. Skandynawii, Azji 1 Płd. Ame­
ryki.

O wszystkich tych propozycjach 
poinformował na specjalnej konfe­
rencji prasowej p. Basil Reay, se­
kretarz Brytyjskiej Federacji i

A oto wyniki walk, w kolejności 
wag — na pierwszym miejscu za­
wodnicy Brna: Kunetka przegrał 
na punkty z Jensenem. Svec poło­
żył na łopatki Nielsena, Kornak w 
6 min. położył Skrydstrupa. Kor- 
manik zremisował z Madsenem. 
Hruby zwyciężył na punkty Ans- 
bella. Biskupiec pokonał Schmidta. 
Cikan wypunktował Kleemana. si­
mek wygrał na punkty z Thornst- 
romem.

WII lidze hokeja
W Katowicach Fortuna Wyry roz­

gromiła cieszyńskiego Piasta 14:1 
(3:0, 5:0, 6:1), plasując się w ten spo­
sób nadal na pierwszym miejscu ta-
beli II ligi:

1. Fortuna
2. Górnik
3. Polonia Bdg.
4. Polonia Byt.
5. Boruta
6. KTH
7. Naprzód
8. Piast

12:5
10:12

4:23

Piłkarze Motor Goerlitz 
wygrywają 

na Dolnym Śląsku
WROCŁAW. Na Dolnym Śląsku 

gościli pi-łkarze drużyny Motor 
GoerlitK (NRD). którzy rozegrali 
dwa mecze, w pierwszym pokona­
li orri w Nowej Rudzie miejscowe­
go Piasta 3:2 (1:1), a w drugim spot­
kaniu wygrali z Górnikiem Wał­
brzych 1:0 (1:0). (PAP) *

Djurgarden - Bandung 4:2
DŻAKARTA. Przebywająca na 

tournee Indonezji szxx^edzka dru­
żyna piłkarska Djurgarden roze­
grała ostatnie spotkanie Przeciw­
nikiem Szwedów była reprezenta­
cja Bandungu. Mecz zakończył się 
zwycięstwem piłkarzy szwedzkich

Walne Zebranie piłkarzy 
Czarnych Koszul

Kierownictwo Sekcji Piłki Noż­
nej K.S. Polonia Warszawa komu­
nikuje, że w czwartek 17 grudnia 
1959 r. przy ul. Foksal 19 (U pię­
tro sala gimnastyczna) odbędzie się 
Walne Żebranie Sprawozdawczo- 
Wyborcze Sekcji PN K.S. Polonia. 
I termin godz. 17.30. drugi termin 
godz. 18.30. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

Slovan Semmerlng 4:0
WIEDEN. Piłkarze Slovana Bra­

tysława . pokonali austriacką druży­
nę Semmerlng 4:0 (3:0).

Z okazji 30-lecia Akademii Wy­
chowania Fizycznego oraz 10-lecia 
klubu sportowego tej uczelni od­
będzie się w Warszawie w dniach 
11—13 bm (piątek, sobota i niedzie­
la) międzynarodowy turniej siat­
kówki drużyn kobiecych, w któ­
rym wezmą udział dwa zespoły ea- 
graniczne: Petófi Budapeszt i Va­
laske Mezerici (CSR) oraz dwa ze­
społy AZS AWF. Poza tym przy­
będzie na te dni mistrz Węgier w 
konkurencji męskiej Yasas Buda­
peszt, który spotka się w piątek i 
niedzielę z mistrzem Polski AZS 
AWF a w sobotę z drugim zespo­
łem AZS AWF.

W drużynie Valaske Mezerici 
występują 4 reprezentantki CSR ze 
Staudovą i Matalikovą, jednymi z
najlepszych siatkarek czechosło-
wackich, w drużynie Petófi Buda­
peszt grają 3 reprezentantki Wę­
gier a między nimi świetna siat-
karka Borbely. 
dwóch zespołów

Spotkania tych 
z wielokrotnym

mistrzem Polski AZS AWF zapo­
wiadają się więc*bardzo interesu­
jąco.

Turniej odbędzie się w sali AWF 
w godzinach popołudniowych: w 
piątek od godz. 18 grać będą AZS 
AWF I — AZS AWF II i Valaske 
Mezerici •— Petófi, w sobotę od 
godz 18 — AZS AWF I — Petófi i 
AZS AWF U — Valaske Mezerici.
w niedzielą od godz. 16 AZS
AWF II — Petófi 1 AZS AWF I — 
Valaske Mezerici.

glosy zgodnie na Mariana Zieliń­
skiego. Apel ten kieru’ę oczywiście 
również i do wszystkich innych u- 
czestników naszego Konkursu-Ple- 
biscytu.

Oddając zaś glosy na Zielińskie­
go, kibice tej dziedziny sportu mo­
gą zapewnić mu wyższą lokatę na 
„liście dziesięciu", a powinna ona 
być wysoka, bo na taką zasługuje 
Marian Zieliński, mistrz i rekordzi­
sta świata.

,,Czv cała ta trójka ma szanse wy- jo naj.! SZianglSCJ ta uw.ma »<<□ o.
popularność walczyć lokaty na liście 

r „a. lenszvch snortowców dosportowych i na-
Czytelników, pragnąłbym

jednocześnie odpowiedzieć na py­
tanie: „Czy ta cała trójka ma «zan- 
se uplasowania się na „honorowej 
liście”?

Rozważmy najpierw, jakie atuty 
przemawiają za każdym z owych 
trzech kandydatów. JANKOWSKI 
wywalczył na warszawskim podium 
niewątpliwie zaszczytny tytuł wice­
mistrza świata i Eurnpv. Identycz­
ne tytuły zdobył FALIŃSKI, który 
ponadto dołączył do swego sukce-

I lepszych sportowców polskich w 
1959 roku”? Odpowiadamy na to:
nie, nie ma szans. i

Podziwiając sukcesy sztangistów. | 
nie możemy przecież zapominać o | 
reprezentantach innych dyscyplin ; 
sportu. Nie zapominajmy więc o 
groźnych rywalach na listę ..naj­
lepszych dziesięciu” — lekkoatle­
tach (Piątkowski, Sidło, Zimny, Le­
wandowski...?), dalej o bokserach 
(Pietrzykowski, , Drogosz, Adam- Zygmunt Weiss

RUGBISTOW

Porażka z NRD nie załamała jed-Drugi mecz polskiej pieinastloi za- ........ ....................
kończył się jej dość wy- • naię polskich rugbis<.ów. Do ostat- 
soką, przegraną 3:11 z NRF xv No- ; txego tegorocznego występu przy-

Udany sezon

KIEDY przed kilkunastoma mie­
siącami polska rugby stawiała 

pierwsze kroki na aren.e między­
narodowej, nawet najwięksi opty­
miści nie spodziewali się, że w 
ciągu krótkiego okresu czasu po­
czyni aż tak duże postępy i sta­
nie się groźnym przeciwnikiem dla 
wielu europejskich drużyn.

Początki były bardzo skromne. 
Pierwszy międzypaństwowy mecz 
rozegrany 28 sierpnia 1958 r. w Ło­
dzi przyniósł Polakom ciężko wy­
walczone zwycięstwo nad NRD 9:8.

my drugie miejsce. Dzięki niespo­
dziewanemu zwycięstwu 9:6 nad ty­
powaną na drugą lokatę Czechosło­
wacją, staliśmy się największą re­
welacją turnieju. Zwycięstwo to 
zwróciło na Polaków uwagę fa­
chowców. którzy z podziwem wy­
rażali się o postawie drużyny pol­
skiej. Następnym, nies.eiy niezbyt 
udanym, egzaminem naszej druży­
ny było czerwcowe spotkanie z 
NRD. Do frankfurckiego meczu 
przystąpiliśmy jako faworyci, a 
doznaliśmy przykrej porażki 8:14.

Walczą siatkarki Legii W-wa ł Sparty W-wa (3:2). Od lewej: Sikorska, Holimowska i Kocan
(Legia); z prawej strony Duczmal i tuż za nią w pozycji „parterowej" 

Sparta).
Zarzycka (obie

Foto „PS” E. Warmiński

wkraczającego na lorum międey- 
narodowe.

Z podobnym nastawieniem przy­
stępowali Polacy także do tegorocz­
nego sezonu. Już pierwsze spotka­
nie przyniosło reprezentacji Polski 
duży sukces. Na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie pokonaliśmy t:o re­
prezentację Belgii. Zwycięstwo to 
miało kolosalne znaczenie w na­
stępnych spotkaniach:- W kilka dni 1 
po chorzowskim meczu drużyna 1 
polska wystartowała w bukaresz­
teńskim turnieju o tzw. „Puchar 
Zwycięstwa”. Do Bukaresztu poje­
chaliśmy po naukę, a przywieżliś-

Ostatnie tabele
klasyfikacyjne FIS

Ostatni biuletyn FIS przynosi mię­
dzynarodowe listy sklasyfikowanych 
na podstawie wyników ostatniego 
sezonu specjalistoxv konkurencji al­
pejskich. Jak wiadomo, klasyfika­
cja ta odgrywa wielką rolę w ko­
lejności startów na największych 
zawodach międzynarodowych i bę­
dzie, wraz z’ wynikami osiągnie- 
ty-mi w bieżącym sezonie w Adel- 
boden, Grindelwald. Wengen 1 Kitz- 
buehel, podstawą losowania grup w 
Squaw Valley. Klasyfikacja wg 
wartości startujących zawodników 
została uchwalona na kongresie FIS 
w 1957 r. w Dubrowniku, a spo­
rządzenie odpowiednich list zostało 
powierzone prof Wolfgangowi i 
Elsie Roth (Szwajcaria). W posz­
czególnych , konkurencjach klasyfi­
kacja I grupy przedstaxvla się ak­
tualnie następująco:

męzczyZni:

Slalom gigant: Staub (Szwajc), 
Wagnerberger (NRF), Bonlieu (Fr), 
Rieder (Au), Hinterseer (Au), Mol­
terer (Au). Perillat (Fr). Oberaigner 
(Au),‘ Stiegler (Au). Forrer (Szwajc), 
Zimmermann I (Au). Leitner (NRF), 
Gramshammer (Au), Brupbacher 
(Szwajc), Schneider (Szwajc).

KOBlfcTY:

Bieg zjazdowy: Netzer (Au), PI- 
tou (USA), Riva (Wł), Anderson 
(USA). Snite (USA), ChamoŁ-Berthod 
(Szwajc), Telinge (Fr). Schir (Wł), 
Meyers (USA), Heegtveit (Kan). 
Sandvik (Norw). Haraldsen (Norw). 
Cox (USA), Marchelli (Wl), Sperl
(NRF).

Slalom: 
(NRF).

Waser (Szwajc), Sperl
Grosso (Frj, Snite (USA).

Chamót-Berthod (Szwajc), Schir

Bieg zjazdowy: Schranz (Au), 
Werner (USA), Staub (Szwajc.), 
Molterer (Au), Forrer (Szwajc), 
Zimmermann I (Au). Vuarnet (Fr),
Albert! (Wł), Gramshammer (Au)t
Lanig (NRF), Wagnerberger (NRF), 
Duvillard (Fr). Brupbacher (Szwajc), 
Leitner (Au), Bozon (Fr).

Slalom: Molterer (Au), Bonlieu 
(Fr). Werner (USA). Leitner (Au), 
Schneider (Szwajc). Bozon (Fr), Hin,- 
terseer (Au), Gramshammer (Au), 
Leitner (NRF); Zimmermann I (Au), 
Schranz (Au). Oberaigner- (Au), 
Staub (Szwajc). Vuarnet (Fr), Mat- 
his (Szwajc).

(Wł), Hofherr (Au), Henneberger 
(NRF). Deaver (USA), Bjoernbak- 
ken (Norw), Schenone (Wł), Telin- 
ge (Fr). Netzer (Au). Pitou (USA). 
Leduc (Fr).

Slalom-gigant: Netzer (Au). Te- 
linge (Fr), Bjoernbakkep (Norw). 
Ruegg (Szwajc). Hofherr (Au), Ha- 
raldsen (Norw), Beeler (Szwajc). 
Gertsch (Szwajc). Riva (Wł), Schir 
(Wł) , Biebl (NRF), Sperl (NRF), 
Th. Leduc (Fr), Grosso (Fr). A. Le­
duc (Fr).

Poza wymienionymi zawodnikami 
i zawodniczkami, sklasyfikowanymi 
w I grupie, sklasyfikowano także II 
grupę, dla której kolejność startów 
będzie późniejsza, niż dla .pierw­
szej.

Przedstawiamy
prof. BILIŃSKIEGO
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

jest również jeszcze wioska o- 
limpijska. Nie będzie to właści­
wie oddzielna wioska jak wie­
cie, lecz całe osiedle mieszka­
niowe, w którym po Olimpia­
dzie zamieszkają urzędnicy 
rzymskiego magistratu.

— Bardzo natomiast Jesteś-
W tej chwili zajęci pracą

trochę prozaiczną, która jednak
na pewno zainteresuje waszych 
Czytelników. Chodzi o bilety 
na Igrzyska 1 kwatery dla tu­
rystów. Niedługo przyjedzie tu 
sekretarz generalny PKO1, p. 
Tomasz Lempart, który przy­
wiezie ostateczne zapotrzebo­
wanie z Polski na kwatery i bi­
lety. 500 miejsc dla Polaków 
mamy już zapewnionych, ale 
chcemy uzyskać znacznie wię­
cej, sądzę, że będzie to liczba 
niewiele odbiegająca od tysiąca.

Jeśli chodzi o bilety, jestem w 
stałym kontakcie z kierowni­
kiem sekretariatu Igrzysk p. del 
Neri i sekretarzem p. Garroni,

którzy zapewnili mnie, ie nazze 
potrzeby zostaną zaspokojone. 
Biorą ónl przy tym pod uwagę, 
że Polska będzie w Rzymie po­
tęgą zarówno ilościową jak i 
jakościową. Typują nas tu 
gdzieś na 4 — 5 miejscu na 
świecić. Wykorzystując dobre 
stosunki staram się również o 
dobre kwatery dla naszych re­
prezentantów w wiosce olim­
pijskiej. Chodzi o to, żeby ze 
względu na upały i kwatery nie 
były ża mocno nasłonecznione.

— Ciekawi nas również jakie 
jest zainteresowanie Igrzyska­
mi we Włoszech. Czy już sprze­
dają bilety i ile ich jeszcze zo­
stało?

— O, jeszcze nie. Pierwszeń­
stwo m‘a zagranica. Obecnie bi­
lety istnieją jedynie w sensie 
buchalteryjnym i przydziela się 
je poszczególnym komitetom o- 
limpijskim. Dopiero potem u- 
względnione zostaną zapotrze­
bowania Włochów, którzy mają 
jednak przyznany pewien limit.

Myślę, że powiedziałem już 
wszystko, co mogłoby zaintere­
sować polskich kibiców. Włoski 
Komitet Olimpijski (CONI) nie 
przejawia na razie zbyt wielkiej 
działalności, wszyscy czekają 
na uroczystą inaugurację Roku 
Olimpijskiego i sądzę, że dopie­
ro wówczas zacznie się właści­
wa zabawa. Miejscowi działacze 
mają zresztą wszystko drobiaz­
gowo przygotowane i nie muszą 
się zbytnio gorączkować.

Na zakończenie ciekawostka: 
CONI zaprosił na Igrzyska małżon­
kę wskrzesiciela nowożytnych Ig­
rzysk, barona Pierre de Cubertin. 
Dla zwykłego śmiertelnika byłaby 
to gratka nie lada, jednak pani de 
Coubertin grzecznie odmówiła» pi- 
sząc, żer nie przyjedzie do Rzymu 
ze względu na podeszły wiek. Tyle 
na dziś, do usłyszenia!

Polskiego attache olimpij' 
skiego

Czytelnikom „PS" przedsta­
wił

Lech Certomkt

AGITACJA
w pełnym toku
DOKOŃCZENIE ZE STR 1

głosowania. Wierszyk zaczyna 
sią nastąpująco:

„Jak plebiscyt, to pleblsesyt 
A więc siadam. Trudna rada. 
Obok Jurek, ze mną Andrzej 
Razem z nami mama siada..."

W rezultacie rodzinnego gło­
sowania powstała lista dzie­
sięciu, na której widnieją na­
zwiska zgłaszanych już uprzed­
nio przez innych Czytelników 
kandydatów.

NOWI KANDYDACI
Ogromna większość Czytelni­

ków proponuje na kandydatów 
tych sportowców, którzy byli

Dotychczas

31 kandydatur
Do poniedziałku włącznie 

Czytelnicy zgłosili 31 kandy­
datur na Konkurs-Plebiscyt 
„PS” na „10 najlepszych spor­
towców polskich w 1959 roku” 
Oto -nazwiska:

LEK K OATLET YK A 
Urszulą Figwer 
Marian Foik 
Jarosława Jóźwlikow9&a 
Zdzisław Krzyizkowiak 
Stefan Lewandowski 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Rut 
Janusz Sidło 
Alfred Sosgórnlk 
Kazimierz Zimny

BOKS 
Jerzy Adamski 
Henryk Dampe 
Leszek Drogosz 
Zbigniew Pietrzykowski 
Tadeusz Walasek

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 
Marian Jankowski 
Ireneusz Paliński 
Marian Zieliński

KOLARSTWO
Bogusław Fornalezyk 
Wiesław Podobas

FILKA NOŻNA
Roman Korynt 
Erneit Pohl

TEN1H
Jadwiga Jędrzejowska 
Władysław Skoneeki

GIMNASTYKA 
Natalia Kotówna

PI.YWAN1B 
Andnej Salamon

SZERMIERKA 
Jeny Pawłowski

ZUBEL 
Mleeryrtaw Polukard

KAJAKI 
Stefan Kapłaniak

KOSZYKÓWKA 
Romualda Oleiiewlei

SZYBOWNICTWO 
Henryk Zydoressk

zgłoszeni już uprzednio 
innych. Nie brak jednak 
wydh kandydatur.

Na listę ich wpisujemy

przez 
i no-

wiąc
JADWIGĘ JĘDRZEJOWSKĄ, 
którą zgłaszają: Zygmunt Cza­
plicki z Krynicy i Roman Grze- 
leniak ze Szczecina. Pierwszy z 
nich proponuje nawet pierwsze 
miejsce dla naszej sławnej i za­
służonej tenisistki, ten sam 
Czytelnik zgłasza ponadto nowe 
kandydatury koszykarki RO­
MUALDY OLESIEWICZ i szy­
bownika HENRYKA ZYDOR- 
CZAKA.

TYLKO NA KUPONACH

W poniedziałkowej poczcie 
otrzymaliśmy kilka listów z ku­
ponami... własnej produkcji. 
Zgodnie z naszą zapowiedzią 
zostały one unieważnione. Przy­
pominamy, źe ważne są tylko 
kupony, wycięte z „PS” Nie 
zabraknie ich dla nikogo, jako 
że zamieszczamy je w „PS” już 
od 1 bm. i nadal będziemy je 
drukować jeszcze w ciągu całe­
go grudnia.

W spotkaniu tym uwi­
doczniły się wszystkie walory pol­
skiego zespołu. Drużynę naszą 
oprócz znanych już umiejętnoś­
ci technicznych, cechuje przede 
wszystkim wielka ambicja, wola 
walki, zacięcie w grze i rzadko 
spotykany u innych drużyn tem­
perament.

Tegoroczny sezon międzynarodo­
wy uznać należy za udany. Był 
to pierwszy rok, w którym spot­
kaliśmy się z noważnymi przecixx’- 
nikami. Mimo że zwycięstwa na­
sze były bardzo skromne, utwier­
dziły nas jednak w' przekonaniu, 
że potrafimy już walczyć i zwycię­
żać z europejską grupa środkową 
(NRF, NRD, Włochy, CSR, Hiszpa­
nia).

Udany sezon nie oznacza bynaj­
mniej, że umiemy już dobrze grać 
w rugby. Jest to jeden z najtrud­
niejszych do opanowania sportów 1 
aby zdobyć wszystkie umiejętnoś­
ci, trzeba kilku a nawet kilkunastu

lat wytężonej
spotkania obok 

1 ujawniły szereg

pracy. Ostatnie 
cech dodatnich 

poważnych bra-

MOŻNA BEZ IMION
' Przeglądając nadesłane ku­

pony plebiscytowe widzimy na 
niektórych z nich również 
imiona poszczególnych spor­
towców i to pisane na pierw­
szym miejscu przed nazwiskiem. 
Bardzo to miły zwyczaj i ra­
czej w Polsce zbyt rzadko prze­
strzegany. Musimy jednak pro­
sić uczestników plebiscytu o 
wyjątek od słusznej zasady. Na­
zwiska są bardziej czytelne, je­
żeli nie ma obok nich imion, a 
jest to dla nas ważny szczegół, 
bo od 6 stycznia, tj. nazajutrz 
po zamknięciu terminu głoso­
wania, przystąpimy do niewąt­
pliwie żmudnej pracy oblicza­
nia głosów.

Kierujemy wiąc prośbą, aby 
Czytelnicy nasi wypełniali ku­
pony bez podawania imion, 
(chyba w wyjątkowych wypad­
kach, kiedy jest dwu znanych 
sportowców ó tym samym na­
zwisku), a w każdym razie, je­
żeli już mają ochotą pisać tak­
że i imię, aby pisali je po na­
zwisku.

LISTY NALEŻY FRANKOWAĆ
I jeszcze jedna prośba. Na li­

stach trzeba nalepiać... znaczki 
pocztowe! Dla poszczególnego 
Czytelnika porto nie jest prze­
cież zbyt obciążające... Kilka 
listów nieofrankowanych, po­
nadto obarczonych' karą, przy­
niesionych nam w poniedziałek 
przez listonosza, niestety, nie 
przyjęliśmy.

ków drużyny polskiej. Nie najle­
piej jest w naszym zespole z wysz­
koleniem technicznym, najsłabszą 
zaś stroną polskich rugbistów jest 
taktyka gry 1 nad jej poprawą 
muszą oni długo jeszcze pracować. 
Zdobycie odpowiedniego wyszkole­
nia technicznego i taktycznego w 
połączeniu z posiadanymi już za­
letami. może przynieść w przyszłoś­
ci większe niż dotychczas sukcesy, 
W najbliższym czasie winm też na­
si zawodnicy wypracować również 
własny, odpowiadający naszym wa­
runkom, styl gry, gdyż te czynni­
ki w głównej mierze decydują o 
zwycięstwie.

W przyszłorocznych spotkaniach 
czeka nas o wiele trudniejsze za­
danie. Drużyna polska odkryła 
swoje karty, a zespoły, które mu- 
sialy tym razem uznać naszą wyż­
szość. zapowiadają rewanż | nale­
ży się spodziewać, że dołożą wszel­
kich starań, aby dotrzymać słowa.

Z. Łuszcz

Dwa rekordy 
pływackie dzieci
WARSZAWA, w Warszawie i Po­

znaniu rozegrano korespondencyj­
ne zawody pływackie dzieci uro­
dzonych w 1946 r. I młodszych. Po­
dobne Imprezy odbędą się w przy­
szłą niedzielę w pozostałych okrę­
gach. o wynikach w Warseawie 
pisaliśmy w poprzednim numerze^

W Poznaniu startowało 150 zawod­
niczek l eawodników. Utalentowa­
na pływaczka Warty Sikorska usta­
nowiła dwa nowe rekordy Polski 
dziewcząt. Na dystansie 200 m do­
wolnym uzyskała ona 2.53.6, a na 
.50. m delfinem 37,4.

W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajęli wychowankowie tre­
nera Kurnatowskiego — zawodnicy 
Olimpii przed drużyną Warty.

<PAF)

Walne obrady łuczników
W niedzielę 8 bm obradowało w 

Warszawie walne zgromadzenie 
sprawozdawczo-wyborcze Polskiego 
Zwiąeku Łuczniczego. Sprawozdanie 
7 rocznej działalności Związku wy­
głosił prezes PZŁucz, J. Leśniewski.

Miniony rok, będący zarazem ju­
bileuszem :?5.1ecia Związku przy, 
niósł dalszy rozwój tej dyscypliny 
sportu w Polsce. W ciągu ostatnich 
miesięcy nastąpił poważny wzrost 
zarejestrowanych klubów l sekcji 
łuczniczych. Podczas gdy w 1958 r. 
działało 108 klubów, to już w chwi­
li obecnej pracuje Ich 122, Foczy- 
nlono dalsze postępy w popularyza­
cji i umasowieniu iucznlctwa wśród 
młodzieży szkolnej 1 sportowców 
wiejskich. Władze PZŁucz, przepro. 
wadziły rozmowy z przedstawiciela­
mi Ministerstwa oświaty i KG LZS, 
w wyniku których zorganizowano 
masowe zawody łucznicze. Uczest­
niczyło w nich R997 uczniów a Ais 
SKS, oraz 443 zawodników x U 
sekcji łuczniczych LZS,

NajwłękMiym Jednak aukeesem 
wyniki drugiego praednUmpijekle. 
go Martu lucmieieio. Uczeitnlery. 
lo w nim 175 menonych i nie.

xrzeazonyeh sekcji lucmiczych, a 
czołówka krajowa osiągnęła wynU 
ki na wysokim poziomie.

Z kilku przeprowadzonych maso­
wych zawodnw łuczniczych r.a czo. 
ło wybija się planowa akcja zdo. 
bywania pierwszych kółek olimpij­
skich na Igrzyska Olimpijskie 
1964 roku w Tokio. Akcja la prze­
widywała zdobycie ♦ 100- kółek,, a 
zdobyto ich aż 146. Dzięki staraniom 
Związku t.dało się otrzymać zapew- 
nienie GKKF o przydziale fundu- 
szów w wysokości 500 tys. zł, na 
rozpoczęcie prac przy budowle to­
ru łuczniczego x\’ Warszawie.

Walne’ Zgromadzenia zatwierdziło 
kalendarz imprez sportowych w 
rok 1980, preliminarz budżetowcy, 
oraz dokonało wyboru now*ycn 
włada. W skład nowego zarządu 
weszli: prezes — Leśniewski (W-wa), 
wiceprezesi ~ Witczak (Gdańsk) i 
Dynówna (W.xva), sekretarz — Filip 
(W.wał skarbnik — Jankowski 
(\\\wah oraz członkowie: Kulesza 
(Kielce), Zakrzewska (Kielce), Say. 
nwś (Kraków), Zbikowski (W.wa) 
i Frugar (Kraków*).

Podczas obrad oęłosrono wyniki 
drugiego przedolimpijskiego startu 
łuczniczego, które przedstawiają sin 
następująco:

DjJcwczęU! 1. Łuczak, LPZ, ino. 
Wrocław — ani, 2. Janowska, LPZ 
Inowrocław — 484, a, Batkowska, 
LPZ Inowrocław — 482, chłopcy: 1, 
Pochiadly, Orlęta Radom 493, 
4. Basta. LZS Dorzecze — 489 a, 
Czarnocki, sks Oliwa — 489, ju­
niorki: 1, Fiksińska, LPZ Inowroc­
ław — 502, 3, Tobolska, LPZ Ino. 
wroclaw - 499, 3. Pokojska LPZ 
Inowrocław — 478, juniorzy: . 1.

Mnezyński, Syrena W-wa — 807, 
a. Planum, Surma Poznań — sss, 
a’ Syrena W-wa — sss,

! ''Cugowską, Energetyka 
Kłaków — 999, a, KaiVeka, Społem 

3' Wiśniowska, Resovia 
-• 901, aeuioray: Kamiński, syrena 

"M' 2. Beldowlca. LZS Koek W lelki _ 102,1, 3 r, Mąeryń. 
akl. Syrena W-wa — 1002, kluhv; 
1. Syrena w-wa — »93, j, i,PZ 
Inowrocław - 1457,5, 3, Wa«a 
yw.nań -. 949,5 okręgi: 1. Kielce - 
w? 5, Warna-
W* - <088, (Ł)
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Wbrew woli Adanauera

Jednomyślnie 
za wspólną 

reprezentacją niemiecką

SYGNALIZOWANY już
przez nas, interesujący za- 

równo ze sportowego jak i po­
litycznego punktu widzenia 
„spór flagowy” w NRF, docze­
kał -się w niedzielę na posie­
dzeniu zgromadzenia narodo­
wego komitetu olimpijskiego 
NRF w Hanowerze ostatecz­
nego rozwiązania. Jak dono­
siliśmy w ostatnim numerze 
„PS”, komitet odrzucił jedno­
myślnie żądanie Adenauera, 
by symbolem drużyny nie­
mieckiej na Olimpiadzie w 
Squaw' Valley 1 w Rzymie by­
ła flaga NRF i zaaprobował u- 
zgodnioną uprzednio przez ko­
mitety olimpijskie obu części 
Niemiec uchwalę, iż reprezen­
tacja niemiecka występować 
będzie na Olimpiadzie pod

neutralnymi barwamlt pięć 
kółek olimpijskich na czar- 
no-czerwono-złotym tle.

Jednocześnie uczyniono dru­
gi, ważny krok w kierunku 
zapewnienia obecności r.a 
Olimpiadzie drużyny ógólno- 
niemieckiej. Mianowicie przed­
stawiciele związków sportów 
zimowych z NRD 1 NRF do­
szli do porozumienia co do 
sposobu wyłonienia ogólnonle. 
miefkiej reprezentacyjnej dru­
żyny hokeja na lodzie na tur­
niej olimpijski. '9 grudnia od­
będzie się w Garmisch-Pąr-. 
ter.kirćhen pierwsze spotkanie 
drużyn NRF j NRD. O ile 
zwycięży NRF różnicą co naj­
mniej czterech bramek, jej 
drużyna reprezentować będzie 
Niemcy w Squaw Valley. O

ile wynik będzie inr.y, 12 bm. 
nastąpi drugie spotkanie obu 
drużyn, tym razem w NRD.

Przy trzech głosach sprzeci­
wu (na/piętnastu obecnych) 
wyrażono również pogląd, że 
szefa-opiekuna całej reprezen­
tacji niemieckiej powinien 
mianować komitet olim­
pijski tej. części Niemiec, któ­
rej; sportowcy będą najliczniej 
reprezentowani w drużynie 
olimpijskiej. Sprawa ta wy­
łoni się jeszcze na posiedzeniu 
komitetów olimpijskich obu 
części Niemiec, 12 bm. w Ha­
nowerze, tym bardziej, że 
trzech członków zachodnio- 
niemieckiego komitetu olim­
pijskiego uważało, że odpo­
wiedzialność za drużynę na­
leży przekazać dwóm szefoin-

oplekunom, reprezentującym 
obie części Niemiec. _

■' Należy podkreślić, że decyz­
ja sportowców ; zachodnionie- 
mieckich w .sprawie flagi: na­
stąpiła mimo kilkutygodnio­
wej presji ze strony’ rządu. 
■Na kilka dni przed posiedze­
niem zachodnionięmieckicgo 
komitetu, Adenauci podjął 
nawet próbę przekupienia dzia­
łaczy sportowych w postaci 
decyzji gabinetu bońskiego o 
zwiększeniu dorocznych do­
tacji państwa na sport z 
5 do 10 milionów ma­
rek oraz o podniesieniu 
dotacji na przygotowania o- 
llmpijskie o 200 tysięcy marek. 
Z kól bońskiego MSZ dano 
również do zrozumienia, że 
o ile sportowcy pozostaną

jirzy fladze z pięcioma kół­
kami olimpijskimi, ambasador 
NRF w Rzymie demonstracyj­
nie nie zjawi się na otwarciu 
Olimpiady.

Zapadła w środowisku spor­
towym decyzja ma doniosłe 
znaczenie polityczne dla sto­
sunków między obu częściami 
Niemiec. Sens tego znaczenia 
podsumowuje w poniedziałko­
wej jugosłowiańskiej „Polity­
ce”, boński korespondent pis­
ma: „Aczkolwiek chodzi tii 
tylko o sport, decyzja zapadła 
w Hanowerze ma jednak 
charakter polityczny, a w 
związku z tym daleko Idące 
znaczenie jeśli chodzi o pre­
stiż Adenauera, oraz prowa­
dzoną przez niego politykę 
wewnętrzną 1 zagraniczną. Za-

chodnlonlemleccy działacze 
sportowi nie ugięli się przed 
wolą kanclerza. Decyzja han- 
nowerska odpowiada pragnie­
niom świata sportowego obu 
części Niemiec.

Decyzja sportowców świad­
czy, że uznaje się istnienie o- 
bok NRF również drugiej czę­
ści Niemiec, wobec której trze­
ba iść na kompromisy. Tym­
czasem Adenauer stoi na sta­
nowisku, że jedynie NRF re­
prezentuje Niemcy 1 że NRD 
w ogóle nie istnieje. Decyzja 
sportowców stanowi zatem 
precedens, z którego skorzy­
stają zapewne inne organiza­
cje oraz związki polityczne, 
zabiegające—wbrew woli Ade­
nauera — o kontakty ogólno, 
niemieckie. (eg)

Mistrzostwa 1962
Losowanie ćwierćfinału
Pndiani Europy

na tapecie UEFA
tym tygodniu obradować 

” będzie w Paryżu Europej­
ska Unia Piłkarska oraz jej ko­
misje do spraw Pucharu Euro­
py i juniorów. Na' porządku 
dziennym obrad znajduje się 
kilka interesujących spraw 
jak: powzięcie stanowiska od­
nośnie terminu finałów przy­
szłych mistrzostw świata (Chile 
1962), losowanie 1/4 rozgrywek 
o Puchar Europy, termin tur­
nieju juniorów w r. 1960, sto­
sunek do transmisji telewizyj­
nych oraz kilka spraw regula­
minowych.

Finały mistrzostw świata w 
Chile znalazły się na stole obrad 
UEFA wskutek protestu kilku 
federacji europejskich (Austrii, 
Węgier, Francji i m.) przeciw­
ko terminowi przyjętemu przez 
organizatorów ' mistrzostw: 15 
maj — 15 czerwiec 1962. Wy­
mienione federacje proponują 
przesunięcie tego terminu o 
miesiąc później i zagroziły rezy­
gnacją z udziału w mistrzo­
stwach, jeżeli ich postulat nie 
zostanie uwzględniony. W maju 
bowiem w krajach europejskich 
trwają jeszcze rozgrywki mi­
strzowskie; na wyjazd do Ame­
ryki, a tym bardziej na przy­
gotowanie drużyny reprezenta­
cyjnej nie ma więc czasu.

W obradach paryskich weź­
mie udział również przedstawi­
ciel federacji chilijskiej, który 
będzie się starał agitować dzia­
łaczy europejskich za przyjęciem 
terminu maj—czerwiec, najlep­
szego w Chile pod względem 
warunków atmosferycznych. .

Losowanie 1/4 finału Pucha­
ru Europy nastąpi w czwartek 
po południu. Wprawdzie brak 
jest jeszcze pełnej ósemki u- 
czestników tej rundy pucharu, 
ale nie stoi to na przeszkodzie 
ustaleniu grających par w 
ćwierćfinałach. Do tej pory zna­
ne są następujące zespoły.

Real Madryt 1 Barcelona 
(Hiszpania), . Wolverhampton 
(Anglia), Glasgow Rangers 
(Szkocja), Sportklub Wiedeń 
(Austria), Sparta Rotterdam 
(Holandia) i Eintracht Frank­
furt (NRF). Ósma drużyna wy­
łoniona zostanie dopiero w trze­
cim meczu między Nice (Fran­
cja) i Fenerbahce (Turcja), któ­
ry rozegrany zostanie 9 bm. w 
Barcelonie.

79 państw zgłosiło się
do Igrzysk Olimpijskich
. RZYM. Sportowcy 79 państw 
5 zgłosili się już do Igrzysk 
K Olimpijskich w Rzymie. Naj- 
ę liczniejszą obsadą będzie mia- 
# ła lekkoatletyka — 60 państw, 
£ boks, — 50, pływanie — 49, ken , 
5 larstwo — 43. Do eliminacji 
? turnieju piłkarskiego zgłosiło 
f się 51 państw, a do turnieju 
i koszykówki — 39.'. Sądząc na 
i, podstawie zgłoszeń Olimpiada 
5 ’ w Rzymie będzie -miała re- 
£ kordową obsadę.4 (PAP)

r ,U. i
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(KORESPONDENCJA WŁASNA „PS” Z CHIN)

reprezentacjązwycięstwo
RFSRR, Bułgarii B. Węgier B, nl-

reprezentacją A

ciekawostka.

lat .468—250

na trójmeczu 
gospodarzom

ZSRR 0:1, zwycięstwa nad India­
mi, Indonezją czy ostatnie zwy­
cięstwa zespołów klubowych nad 
mistrzem Szwecji, drużyną Algierii

dla sportowych, historyków. Pier­
wszą notatką o grze w. piłkę nożną 
znaleziono w Chinach ’ w opisach
zabaw cesarskich

Korei, ulegając

kła porażka

‘ Na zakończenie

i Iranu. Niespodziewanej porażki
•doznali oni jedynie --------

JESIENTA 1951 roku reprezenta­
cja Chińskiej Armii (w rzeczy­

wistości reprezentacja kraju) po 
raz pierwszy wzi4ła udział w tur­
nieju międzynarodowym, w roz­
grywkach bratnich Minii w CSR. 
Osiągnęła rezultaty wręcz opłaka­
ne. Z reprezentacją Armii CSR 
1:17, Bułgarii 1:9.

Minęło 5 lat. W listopadzie 1956 
roku chińscy piłkarze klubu ,,1 
Sierpnia” nazwa drużyny wojsko­
wej) ponownie się spotkali z Cze­
chami w Pradze i osiągnęli wynik 
0:0! Na rewanż z Bułgarami trze­
ba było poczekać do 1958 roku. Na 
spartakiadzie w Lipsku CDNA So­
fia zdobył 1 miejsce w turnieju, 
ale z Chińczykami udało się jej 
zaledwie zremisować 3:3.

• Polacy gościli po raz pierwszy 
piłkarzy chińskich w 1952 r. Za­
równo reprezentacja Warszawy 
jak i Krakowa, grając w rezerwo­
wych składach, zwyciężyły 6:2 i 
7:1. Ale już podczas turnieju fe. 
stlwalowego mecz Pekin — War­
szawa, rozegrany na wypełnionym 
Stadionie X-lecia zakończył się 
ciężko wywalczonym zwycięstwem 
3:2, dla Warszawy. W Krakowie 
Chińczycy osiągnęli remis 1:1.

Gdy w 1955 r. pierwsi polscy 
piłkarze, ‘zespół Garbarni, zawitali 
do Chin, mogli się przekonać o 
dalszych postępach gospodarzy. W 
spotkaniu z reprezentacją Pekinu 
zespół krakowski zszedł pokonany 
z-boiska 2:3.

mało znanej ekipy prowincji szan- 
sl. 5 czołowych drużyn przed de­
cydującym, finałowym, spotka­
niem miało jednakową ilość punk* 
tów. .

Zespól Armii „1 Sierpnia” za-. 
Jął ostatecznie ’ I miejsce, ale na 
podstawie przebiegu turnieju, mo­
żna stwierdzić, te najlepszym ze­
społem • Chin jest aktualnie wice­
mistrz — /drużyna Hop ej (Tlensln), 
która reprezentuje najnowocze­
śniejszy futbol i decydujący mecz 
przegrała z powodu błędnej tak­
tyki.

MASOWY ROZWOJ 
I SUKCESY MIĘDZYNARODOWE,

Piłkarstwo rozpoczęło bój o ser-; 
ca ^kibiców, stając do walki z ab­
solutnym hegemonem w tej dżle- 
dzińje — koszykówką. Ruszyło’ 
więc , do fabryk, uczelni, szkół..i 
na ulice. Weżmy dla przykładu 
Dalńij (wielki port w Chinach pół­
nocno-wschodnich). W jego stoczni 
gra 100 drużyn, a w mieście każ­
da, ulica ma swój zespół. W r. 1957 
Szanghaj miał 3 207 drużyn i 50 tys. 
piłkarzy oraz 2 624 boisk. W po­
wiecie wiejskim Kuantung Mej na
500 tys. mieszkańców jest
żyn i 2 300 zawodników..

120 dru-

Rozszerzyła się bardzo geografia 
i ilość spotkań międzynarodowych. 
W ciągu ubiegłych 7—8 lat piłka­
rze chińscy rozegrali ok. 300 spot­
kań z drużynami z 29 krajów: z 
Europy, Azji, Afryki. Szczególnie 
ostatni rok należy do najpomyśl­
niejszych w tym względzie.

Do największych sukcesów pił­
karzy ,.Państwa Środka” należy

przed n.e. W czasie rządów dyna­
stii Thang (S18—907) i Sung (960— 
1279) gra ta była bardzo rozpow­
szechniona wśród arystokracji 
dworskiej... •

Jan Rowiński

Ośrodkiem zainteresowania szerokich publiczności na Olimpiadzie w Squaw Valley będzie lodowisko, na którym
odbędą się zawody , łyżwiarzy figurowych i mecze hokejowe. Odbędzie się tu barwne widowisko uroczystego otwarcia i za-
.'mknięcia. Zimowych Igrzysk. Trybuny liczą 11.000 miejsc, a to. samo urządzenie, które służy do zamrażania tafli,
jednocześnie ogrzewało fniejsca na trybunach.. Na zdjęciu część konstrukcji Areny Lodowej.

będris
" Fot. Arch. Ambasady USA
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Zarówno piłkarze tego kraju jak 

i trenerzy skorzystali b. dużo z 
pierwszych kontaktów zagranicz­
nych. Zaczęto grać z pewną my. 
ślą przewodnią, stosować system 
WM, poprawiła się szybkość 1 tech­
nika.

W 1954 t. do Chin przybywa 
jako pierwszy zespół zagraniczny 
— II reprezentacja Węgier. Wy. 
stąpiła ona w Pekinie, Szanghaju 
i Wuchanle. demonstrując1 klasycz­
ny futbol europejski. ■ Trenerzy wę^ 
gierscy podzfelili się swoim7 boga­
tym doświadczeniem z kolegami 
chińskimi. Następnie zespół chiń­
ski przebywał pewien okres w. Bu­
dapeszcie. Czy myśleli, wtedy, Wę­
grzy. że w niespełna 5‘lat ’późnlej 
ich nadzieja olimpijska nie wywie, 
zie z Chin mi jednego zwycię­
stwa, ponosząc porażką z rąk (a 
raczej nóg) swych niedawnych 
uczniów? Ale to już dalsza histo­
ria.

Poważną rolę w rozwoju plłkar- 
stwa chińskiego odegrały wizyty 
radzieckich zespołów Zenitu, Loko- 
motiwu oraz młodzieżowej repre­
zentacji Jugosławii, pokazały one 
różne style gry i uwypukliły waż­
ność podstawowych elementów pił­
karskich, z którymi w Chinach nie 
było najlepiej, a więc taktyka gry, 
kondycja, szybkość. ,

W oparciu o zebrane, doświadczę, 
nla 1 konkretne warunki swego 
kraju trenerzy chińscy opracował: 
długofalowy plan rozwoju plłkar- 
stwa. położono wielki nacisk na 
rozgrywki juniorów i młodzików.

, , ZESPÓŁ ARMII 
— MISTRZEM KRAJU

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie 
odbyte w ramach I Ogólnochiń- 
skich Igrzysk, były wyjątkowo 
ciekawe 1 wyrównane. W turnie­
jach,-rozegranych w Pekinie 1 
Tiensinie wyłoniono 6 najlepszych 
zespołów. Sensacją było odpadnię­
cie drużyn Szanghaju 1 Kiryniu, 
a zakwalifikowanie się do finału

Batoillon de JoinviHe
feWB» K&9 ‘fetS

sportu francuskiego

swą służbę wojskową w „BJ” ta­
kie sławy sportowe jak:
olimpijski florecie

szukać różnokolorowych tecz-

mistrz 
Chri-

w Polsce za- 
lub odbywają

kach, * prowadzonych systematycz­
nie przez instruktorów sportowych 
słynnego Bataillon de JoinviHe.

figurują w teczkach 
wego „BJ”.

Z Innych znanych 
wodników odbywali

Theo, Ziemczak, R. Tyllńskl — to 
zaledwie niewielka część nazwisk 
piłkarskich, które figurowały lub 

--- składu osobo-

g“i UDO W na śwlecle ńle ma — 
oświadcza w swym reportażu 

o batalionie JoinviHe, Ferdynand 
Albaret na łamach „Sport & Vie”. 
— Jeśli- lekkoatletyka francuska po 
długotrwałym zastoju, zaczyna się 
piąć z powodzeniem w górę, to 
źródła jej sukcesów można się do-

Fragment meczu KRL-D i Chin rozegranego w Phenianie w ramach trójmeczu drużyn ChRL,
Korei i Wietnamu i zakończonego zwycięstwem Korei 2:0.

Fot. CAF

Wielka szansą „Wilków”

KUPON
KONKUBSU-PLEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH
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TROCHĘ HISTORII
Minęło ponad 100 lat, odkąd 

sport wchodzi w skład programu 
stałych zajęć w armii francuskiej. 
Już w 1852 r. stworzona została 
Wojskowa Szkoła Gimnastyki i 
Szermierki w JoinviHe, która po 
pierwszej wojnie światowej wsła­
wiła się swoją propagandową akcją 
na terenie całego kraju.

Po wojnie oSrodek sportowy 
armii usamodzielnił się 1 'prze­
niósł do Fort Neuf w Vincennes 
(Paryż). Jednak dopiero w 1956 r., 
w roku olimpijskich Igrzysk w 
Melbourne, na kilka miesięcy 
przed ich rozpoczęciem (w lipcu), 
potrzeba przekształcenia takiego 
ośrodka w Jednostkę, która zaję­
łaby się szkoleniem utalentowa­
nych i dobrze zapowiadających 
się zawodników ze wszystkich dy-

że

stwem do Spraw Młodzieży i Spor-

po ostatnich

scyplin sportowych, 
paląca 1 oczywista,
stwo Obrony Narodowej, 
zumieniu z ówczesnym

stała się tak

ligi angielskiej

56:39

(11)
20:20

11. West Bromwlch (10)
19:21

12.

■25:15
' 23:17 

21:19

40:29 
43:23

14:26 
13:27

30:10 
24:16

22:18

Minister- 
w poro- 
Minister-

17:23 
15:25

przetasowań 
po najbliż-

43:46 
27:33 
?6:32 
32:41

35:22 
47:40

27:35 
28:36 
30:4« 
29:50
19:39

19:21 
(14) 17:23

36:31 
40:39 
34:37 
37:43
42:46

28:12
’ ....27:13

27:13
(4) ‘ 26:14

Tylko niewielkie zmiany w ta­
beli ligi angielskiej nastąpiły po 
sobotniej 20 kolejce rozgrywek. 
Czołówka zmierza do półmetka w 
tej samej kolejności, co przed ty­
godniem; . nawet lider tabeli Pre­
ston, • który jako jedyny z grupy 
najlepszych sracił punkt na włas­
nym boisku, zachował nadal 
pierwsze miejsce. Po sobotnich 
meczach tabela I ligi wygląda na-
stępująco:

1. Preston (1)
2. Tottenham (2)
3. Westham (3)
4. Wolverhampton
5. Fulharri' (5), ’•”
6. Burnley (6)
7. Blackburn (7)
8. Sheffield (9)
9. Manchester Un.

10. Bolton (8)
12. Newcastle (15)
13. Arsenał (12)
14. Chelsea (13)
15. Manchester City
16. Everton (17)
17. Nottingham (16)
18. Blackpool (18)
19. Birmingham (19)
20. Leicester (21)
21. Leeds (20)
32. Luton (32)

Dużych natomiast 
spodziewać się należy ...........  
szej kolejce. Zestawienie grają­
cych par na sobotę, 12 bm. Jest 
bardzo atrakcyjne, a niektóre po- 
ledjmkl mogą mleć duży wpływ 
na sprawą mistrzostwa lub spad­
ku. U dołu tabeli może dojść
wreszcie do wymiany „czerwonej 
latarni”, którą przez wiele tygo­
dni był niezbyt szczęśliwie grają, 
cy Luton Town, a jut ze szczegól­
nym zainteresowaniem oczekiwane 
są takie spotkania jak: Blackburn 
— Westham, Fulham — Tottenham. 
Sheffield — Preston 1 Arsenał — 
Burnley.

Oba mecze londyńskie: benla- 
minka I ligi Fulhamu z „klubem 
milionerów’1 z Tottenham 1 ,,ka- 
nonierów” Arsenału ze świetnym 
ostatnio zespołem Burnleya osiągną 
prawdopodobnie rekordowe ilości 
^idzów. •

?Lid€r tabeli Preston będzie miał 
w; Sheffield bardzo ciężką prze­
prawę z drugim beniaminkiem z 
tamtejszym Wednesday. Kto wie, 
czy ten wyjazd nie oędzie koszto­
wał Preston utraty prowadzenia. 
Sheffield odnosi zwycięstwo za 
z)vycięsiwem, a w dwu ostatnich 
spotkaniach zdobył 2 punkty i 11 
bramek, gromiąc Westham .7:0 i 
Chelseę 4;0. Jeżeli w sobotę prze­
gra Preston, straci oba punkty 
westham w meczu z Blackburn 
i ! nie . powiedzie się także drużynie 
Tottenham — na czoło tabeli może 
wrócić zespół zeszłorocznego mi­
strza Wolverhampton. Ten ostatni 
nie powinien bowiem mleć na 
własnym boisku trudności ze słabą 
jedenastką Leicc<leru.

Oto tabela II ligi 
spotkaniach:
1. Aston Villa (1)
2. Rotherham (2)
3. Cardlff (3)
4. Mlddlesbrough (4)
3. Lcyton (5)
6. Hiidriersfłeld (6)
7. Stoke (8)
R. Llverpool (10)
9. Sheffield United I

10. Svansea; (11)

14.
15.
16.

Charltoń (9) 
Sunderland (13) 
Scunthnrpe (16) 
Bristol Rovers (13) 
Ipswlch (14) 
Lincoln (15)

17. Plymouth (19)
18. Brighton (1T)
19. Derby (18)
20. Portsmouth (21)
3U Bristol City (23)
22. Hull (20) *...........

22:20 
21:19

(T) 21:19 
21:17
21:19 
19:21

19:21
19:22 
18:22
16:28 
14:26 
14:28

. 13:37 
12:28

51:18 
40:26 
42:28 
44:28 
41:30 
33:25 
40:40

35:39 
33:47 
29:36 
31:43 
28:37 
36:42

13:28 20:47

Sportowe obuwie, które czyszczą ot chlopcv ~ 
innczkletn JoinviHe, ma różny kształt i różne 
Siedzą bowiem od lewej; Claud (kolarz), Zacger (piłka roczna), 
Baillet (koszykówka), Cazaban (szermierz) i Hentte (piłkarz),

W beretach te 
prxeinacjcnte.

Foto i,Sport & Vle”

tu, dokonało tej; zmiany.* Dlaczego 
tak się stało?
ARMIA ZASTĄPIŁA PAŃSTWO

Opinia publiczna we Francji do­
magała się coraz niecierpliwiej od 
swych czołowych zawodników suk­
cesów, które bez pomocy państwa 
trudno osiągnąć przy dzisiejszym 
poziomie sportu wyczynowego. 
Pomóc ta była we Francji niedo­
stateczna. * Gra': w totka, z której 
tak - szerokim strumieniem płyną 
dochody na cele sportowe, np. we 
Włoszech —jest we Francji zabro­
niona. Postanowiono więc. Idąc za 
wzorem USA, wykorzystać dla 
podniesienia poziomu sportowego 
młodzieży — pomoc armii.

Garść szczegółów o francuskiej 
wojskowej szkole sportu na pewno 
zainteresuje polskiego Czytelnika.

Bataillon de JoinviHe — znany 
we francuskim śwlecle sportowym 
pod inicjałami „BJ”, skupia w 
swych szeregach wszystkich tych 
zawodników w wieku poborowym, 
którzy dzięki odniesionym sukce­
som wybili się .na czoło sportu 

•francuskiego. Ich kandytatury 
przedkłada Ministerstwu Obrony 
Narodowej Wysoki Komisariat do 
Spraw .Młodzieży i Sportu.

Przez 28 miesięcy stają się oni 
następnie pensjonariuszami poło­
żonego obok Narodowego Instytu­
tu Sportowego batalionu JoinviHe 
i 'przybrani w mundury koloru 
khaki i czarne' lub błękitne bere­
ty, tworzą nowoczesny oddział re­
krutów typu sportowego.
ZACHOWUJĄ BARWY KLUBOWE

Nie-jest to jednak klub wojsko­
wy w rodzaju np. naszej Lęgli, 
lub radzieckiego CSKMO. Wszyscy 
ci chłopcy spod, znaku JoinviHe 
zachowują swe barwy klubowe i, 
co więcej, kluby' zachowują prawu 
wystawiania ich ’ na zawodach. 
Jakże często zdarza* się, te taki re­
krut startuje na zawodach w so­
botę i niedzielę, a w poniedziałek 
rano wraca znowu do swvch za­
jęć-w. BJ. p

Żeby nie było na .ten temat żad­
nych nieporozumień,; ustalono hie­
rarchię startów obowiązkowych w puce nożnej: . > •

1. międzynarodowe mecze w re­
prezentacji Francji, 2, międzyna­
rodowe mecze w reprezentacji 
armii francuskiej, 3. oficjalne za­
wody cywilne (pucharowe lub mi­
strzowskie), 4. spotkania towa­
rzyskie wojskowe.

Tak ustalona hierarchia powodo­
wałaby może konflikty w wyoari- 
ku zbieżności dat, gdyby nie fakt, 
ze batalion ma np. aktualnie do 
dyspozycji 18 piłkarzy zawodow­
ców. i -21 amatorów, a więc nie­
trudno • wystawić jednocześnie 
dwie dobre jedenastki,

NAJWIĘCEJ LEKKOATLETÓW
Podobna hierarchia obowiązuje 

siłą precedensu także inne dyscy­
pliny. Najliczniej reprezentowani 
w „BJ” są Jednak nie piłkarze, 
lecz lekkoatleci. Na 25 dyscyplin 
sportowych — jest ich ni 64, a 
wsród nich takie, nazwiska Jak 
Battista, Bogey, Lenoir, L. Syro* 
watski, AUrd, Caprice, riąuemal, 
Ramadier. Meunler l Inul. Zupełnie 

niedawno ukończyli swą służ­
bo: Ahdrsselem. Jazy i Seye, Ogó* 
łem na 1996 żołnierzy batalionu — 
433 przyszło z normalnego poboru, 
a 663 (w tym 484 wysoko kwalifiko­
wanych), to sportowcy, zaleceni 
przez Wysoki Komisariat do 
Spraw Młodzieży i sportu. (Stan 
na 1 listopada 1989 r.),„

Albeno, WendUng» Siatka, No- 
wak, Wiśniewski, Mekloufi, Douh,

stian D’Oriola, mistrz olimpijski — 
kolarz Michel Rousseau, mistrz 
świata w wyścigu na dochodzenie 
l rekordzista świata w jeżdzie go­
dzinnej — Roger Ririere, piętnast­
ka rugbistów. którzy z 14 spotkań 
międzynarodowych wygrali — 14, 
mistrz Kandaharu, narciarz — 
Franciszek Bonlieu, wicemistrz 
Europy w jeżdzie figurowej na lo­
dzie — Alain Giletti, mistrz Euro­
py w dżudo — Lionel Grossain, re­
kordzista Europy ha 1500 m dow. 
pływak — Monserret, pięściarze 
R. Younsi, Llbeer, Saluden, kosz>-
karze
yeur, Sarrazin itd.

Christ, obaj bracia Ma<

— KUŹNIĄ WYCZYNU

Wyposażony nowocześnie wa 
wszystko, co potrzeba dla trenin­
gów, „BJ” posiada doskonałe wła­
sne siły pedagogiczne i trenerskie, 
korzysta Jednak często i chętnie 
z pomocy renomowanych państwo­
wych trenerów, „dochodzących” 
z sąsiedniego Instytutu i dogląda­
jących częstokroć swych służących 
av wojsku pupilów. Jednym z nich 
jest np. Joseph Malgrot — trener 
Seye’a, któremu ten ostatni za­
wdzięcza swój pełen chwały sezon.

i.BJ” stał się prawdziwą kuźnią 
wielkich wyczynowców w sporcie 
francuskim. Wkład Jego z biegiem 
lat i rosnącym doświadczeniem 
zwiększa się nieustannie. Jest jed­
nak jedno „ale”, które psuje nie­
co idealne warunki, w jakich wy­
czynowcy francuscy mogą konty­
nuować swą sportową karierę. 
Każdy żołnierz »,BJ” musi, podob­
nie jak wszyscy inni rekruci armii 
francuskiej, przejść przez szkolenie 
3x4 miesiące w Algierze, co nie­
wątpliwie nie każdemu przyparta 
do gustu i nie każdemu wychodzi 
na dobre. Wojsko ma jednak to 
do siebie, że się w nim nie rozu­
muje, lecz wykonuje rozkazy. A 
rozkazy mogą być różne i. nieste­
ty, nawet w „BJ” nie zawsze do­
tyczą wyłącznie treningów i zawo< 
dów sportowych.

Wg „Sport & Yie”

E. Cunge

..PRZEGLĄD SPORTOWY" 
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„PRASA SPORTOWA'*

Telefony: centrala 
oraz bezpośrednie — Redaktor Na’ 
czelny i Sekretariat —• 89116. Se* 
kretarze Redakcji RSGOk Dział tn. 
formacji 89108, Dział zagraniczna 
M666, Redaktor Naczelny przyjmuje 
w dni powszednio w godz. 12—13.

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzogńrz Aleksandrowicz tsekre. 
tara rod.), Lech corgowskt, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny), Wb 
told Szeremeta (sokrctari rod), 
.lerzy ZmarzUk (z.ca nacz. rodak* 
tora).

Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.
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